
Poszło o koislefę...
PAR YŻ. (P A P ) — Zgodnie z dc 

niesieniami z Paryża, we wtorek, 
rano, w starciu, jakie miało miejsca 
w poniedziałek w Casablanca, we) 
francuskim Maroko zginęło bliską 
60 osób. Starcie nastąpiło w wy­
niku sprzeczki między żołnierzami 
senegalskimi a pewną kobietą mai 
rokańską. Zaatakowany przez kil] 
ku ma rok a ńc zyków senegalczyk zo­
stał poparty przez swycli czarnych; 
kolegów, którzy porwali karabin} 
z pobliskich koszar i dali ognia 
Około GO marokańczyków poniosła 
śmierć, a wielu innych zostało ra» 
nyclt
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Ś W I D N I C Y  
skazany na 3 Eafa 

więzienia

| mu. Nigdy jednak nie b y ł e m  z a  

pomocą wojskową dla G r e c j i  1  

obecnie również jestem jej p r z e  

ciwriy. Gdy zrezygnowałem z 
zajmowanego stanowiska, z a ­

komunikowałem, że j e s t e m  

przeciwny wssclkim f o r m o m  

imperiołikrao amerykańskiego, 
jak i  brytyjskiego.

Podczas pobytu ,w  Europie 
W allace pragnie zaznajomić się 
z reakcją „szarego człowieka" 
na amerykańską politykę zagra 
niczną i ma nadzieję, że w dy ­
skusji z przywódcami rządow y  
mi znajdzie .sposób wzmocnię* 
nia Narodów Zjednoczonych i 
okazania pomocy międzynaro* 
dowemu programowi odbudo* 
wy. J

tycznymi, ponieważ na jednośei j 
tej opiera się dobrobyt i pokój 
świata.

W  sprawie pomocy dla Gre- 
l cji ; Turcji W allace powiedział 
„odnosiłem się przychylnie do 

j  programu pcinocy dla 
Grecji, gdy bytem ministrem 
handlu, silnie go popierałem, ’

1 gdy wszyscy byli przeciwko te-

strategiranego i dowództwa sił 
ONZ. Delegat francuski generał 
Picrre B illotte, który przewodni­
czył komitetowi w miesiącu marcu, 
przekazał obecnie kierownictwo ge­
nerałowi Wasiliewowi, szefowi de 
legacji radzieckiej.

N O W Y  JORK. (P A P ) — Kbim- 
tet Sztabowy ONZ przestudiował 
w przeciągu marca zasady zoryani- \ 
zowania sił zbrojnych ONZ. P raee ; 
komitetu dotyczyły dyspozycji Ra-1 
dy Bezpieczeństwa przez poszczę- i 
gólnych członków ONZ. kwestii baz 
wojskowych, oraz kierownictwa I

I jego wielbicielem. Niestety, nie 
j mam obecnie czasu czytać jego 
dzieł, a poza tym trudno mi go 
studiować w oryginale'’. Bevin, j 

! uśmiechając się dodał: „przyślę 
p a n u  ministrowi ładne wydanie 
i n i e c h  p a n  spróbuje". W łaśnie  
wczoraj B«vin spełnił swą o- 

i bietaicę.
Korespondent „Manchester 

Guardian" pisze w  związku z 
tym „ o b a j  ministrowie zapewne 
p o m y ś l e l i  s o b i e :  „jakie ż y c i e  by 
t o b y  ł a t w e ,  g d y b y  m o ż n a  b y ł o  

b y ć  t a k  w s p a n i a ł o m y ś l n y m  n a  

k o u f e r e n c j i " ,  !

się ogółem rewindykować 400 milionów złotych, co stanowi 
wobec 11 miliardów doi. strat — niezwykle niski procent

Polska musi więc otrzymać odszkodowana od Niemiec. 
W tym cela znweito umowę między rządem ladzieckim i pol­
skim w Moskwie, na podstawie której Polska otrzymała już 
lń̂ /o floty handlowej przekazanej ZSRR, a w trakcie demon­
tażu znajdują się f&bryki ze stref zachodnich, które ma otrzy­
mać Polska. Otrzymujemy również odszkodowania w postaci 
towarów.

Polska korzysta wiec z reparacji otrzymywanych przez 
Związek Radziecki z Niemiec Zachodnich.

Na podstawie umów poczdamskich ZSRR otrzymuje po­
za konfiskatą niemieckich urządzeń przemysłowych w strefie 
radzieck-ej — 15 względnie 10°/s niemieckich urządzeń prze­
mysłowych, które nie są tak koniecznie niemieckiej gospo­
darce.

Ze względu na ciężkie straty, które poniosła w czasie 
wojny Polska musi bacznie śledzić kwestię reparacyjnyą.

Z polskiego punktu widzenia sprawy gospodarcze sta­
nowią w traktacie pokojowym jedną z najważniejszych po­
zycji. ZDZISŁAW JANKOWSKI

Zagadnienie odszkodowań wojennych
Polska należy do państw jak najbardziej zainteresowa­

nych kwestią odszkodowań wojennych. Ponieśliśmy straty ol­
brzymie. Mówią o tym cyfry, określające szkody wyrządzo­
ne w obiektach kultury i sztuki na 43°/«, szkolnictwo nasze 
zostało zniszczone w 58°/« przemysł i handel poniósł iJ5’/s 
strat, stan pogłowia zwierząt zmniejszył się o 60V«. Ponie­
śliśmy daiej oilizym ie straty w  zniszczonych budynkach 
mieszkalnych na wsi i w mieście. Ogółem przyjmuje się, że 
Polska poniosła na skutek dźiałań wojennych SS*/» strat 
swego majątku narodowego.

Ogółem polskie straty wojenne obliczane są na hwetę 
11.7 miliardów dotatów, nie wliczając w  to szkód, które po­
nieśliśmy na skutek niemieckich operacji finansowych na te­
renie naszego kraju.

Natychmiast po zakończeniu działań wojennych rozpo­
częliśmy energiczną akcję rewindykacyjną. Poiskie misje po­
częły poszukiwać na terenie Niemiec, Austrii 1 Czechosłowa­
cji zrabowanych przez okupanta obiektów. Odnaleziono wy­
wiezione obiekty wartości 2 miliardów złotych (według cen 
z roku 1939). Do końca roku 1946 rewindykowano zaledwie na 
sumę 130 milionów złotych. Istnieje przypuszczenie, że uća

M O SK W A (API). —  B r y t y j s k i  

m i n i s t e r  s p r a w  z a g r .  B e v i n ,  

p r z e s i a ł  w c z o r a j  m i n .  Mołoto- 
w o w i  k o m p l o t n e  w y  d a n i e  d z i e l  

S z e k s p i r a  o p r a w n e  w  p i ę k n ą  

c z e r w o n ą  s k ó r ę .

Geneza tego podarku sięga pa 
miętnego przedstawienia bale­
tu Prokofiewa „ R o m e o  i  J n l i a "  

w  Teatrze W ielkim  w Moskwie, 
n a  którym obecni byli wszyscy 
czterej ministrowie i  członkowie 
delegacji.

Bawiący w stolicy ZSRR Be" 
vin zapytał wtedy Mołotowa, 

- czy chętnie czytuje Szekspira. 
Mołotow odpowiedział: „jestem

l y ń a  Dsdarnokew M f  nW raii
Idglla w  Moskwie

Gzy powstanie asiądzyaaradawa armia
Z | e ^ ® c z o n ^ c A  M a r o s i ó u f ?

N O W Y  JORK (PAP ). —  
Przed odlotem do W ielkiej Bcy 
tanii Henry Wallace oświadczył 
że będzie zwiastunem „dobrej 
wełi i przyjaźni milionów po* 
stępowych w  zacliodirich demo­
kracjach europejskich".

Następnie Wallace podkreślił 
konieczność jedności między 
wszystkimi narodami demokra

„Bc,dq zwiastunem dobrej woli >
i przyjaźni milionów'*

Oświadczenie Hearg Wallace’a przed odlotem do Europp

jest czymś więcej, niż kręce­
nie się w zamkniętym kole na 
szych podwórkowych spraw. 
Godzina dwunasta Wrocławia 
wkrótce wybije, rańslwo śpie­
szy nam z ogromną pomocą, 
Z taką samą pomocą powinna' 
ruszyć inicjatywa prywatna i 
całe społeczeństwo polskie,.Je-. 
śli nie ehee przeoczyć sposob­
nego momentu.

Potrzeba jedynie trochę 
szerszego oddechu, potrzeba 
spojrzenia ponad mury Wroc­
ławia, Szczecina czy Gorzowa. 
Takie spojrzenie wystarczy, a- 
byśmy się przestali martwić 
odwołaniem wystawy wrocław 
sklej, a nabrali nowej chęci do 
pracy, która fest przecież tafc­
ie i przede wszystkim pracą 
dla naszego własnego, prywat 
nego dobra.

Mylą się ei wszyscy, którzy 
głosili fałszywe pogłoski o rze 
kornym zaniedbaniu' naszych 
Ziem Odzyskaaycn ze strony 
Rządu Polskiego i wyciągali 
stąd z gron te fałszywe wnio­
ski. Uchwalony w tych dniach 
w Warseawie plan inwesty­
cyjny przewiduje na odbudo­
wę Ziem Zachodnich 2<! rai!lar 
dów złotych, co stanowi 34*/» 
wszystkich wydatków państ­
wowych.

Słusznie powiedział ktoś, 
że Wrocław ma kin je się pięć 
minut przed dwunastą. Zagrze 
bani w  górach własnych śmie­
ci i codziennych spraw nie do 
strzegazay, śe e nas myślą i 
na nas patrzą swoi i obcy. Wy 
rzeka jąc pesymistycznie r.a 
ciężkie warunki życia nie zda­
jemy sobie sprawy, że życ'e ! 
praca nasza na tym terenie

na, będzie ona stanowiła wzór dla 
; innych gałęzi masowej produkcji 
oraz wskaźnik dla cen wszyst- 

I kich artykułów przemysłowych.
Zjednoczeni robotnicy przemysłu 

i stalowego w  Ameryce stwierdzili, 
że zyski w przemyśle stalowym są 
tak wielkie, iż zarobki można pod- 

j nieść o 21% bez podwyższania cen. 
Jeśli żądania robotnicze nie będą 

| uwzględnione, robotnicy przerwią 
\ pracę i przemysł stalowy zostanie 

unieruchomiony.

gotowaniem sprawozdania o zwyż 
cc cen w Stanach Zjednoczonych . 
i metodach przeciwstawienia się 
drożyźnie. I

Presydent Truman-zaznaczył kil- j 
kakrotnie w ciągu ostatnich tygod-. 
ni, że jest zaniepokojony wzrostem 
kosztów utrzymania i możliwością ; 
nowych strajków dla poparcia żą-; 
dań o zwyżce płac. W  kołach poli-; 
tycznych przypuszczają, że sprawo j  
zdanie Trumana będzie jednym z : 
najważniejszych oświadczeń tego 
rodzaju od czasów Roosenelta. 
Sprawa drożyzny stała się głów­
nym tematem dyskusji publicznej 
w ciągu ubiegłego tygodnia, przy 
czym dychać było Uesne głosy nie­
zadowolenia i krytyki. Pod wpły­
wem tych nastrojów prezydent T fu  
man postanowił plan działania, 

i Pierwszą próbą w tym kierunku 
' ma być odnowienie umóio robotni­
czych to przemyśle stalowym w koń 
cu bież. miesiąca. Bez względu u a 
to, jak sprawa ta będzie załatwio-

Henryk Ferii nie źj?je
N O W Y  JORK (API). —  Dzi­

siejszej nocy zmarł w  Detroit, 
w wieku lat 83 w ł a ś c i c i e l  s ł y n ­

n y c h  f a b r y k  s a m o c h o d o w y c h ,  

H e n r y k  F o r d .

Ford był przeciwnikiem zwią 
tków  zawodowych. W  r. 1937 
rozpoczął walkę z przewodniczą 
cym związków zawodowych'
CIO, J o h n e m  L e w i s e m ,

N a skutek strajków robotni­
ków, które miały miesce na po 
cząlku r. 1941 Ford zmuszony 
był zgodzić się na zawarcie 
kompromisu ze związkiem za*j 
w od owym i w  czerwcu tego sa j 
mego roku podpisał ze sw ym i1 
robotnikami umowę zbiorową.

W ASZYNGTON. (P A P ) —  Pre­
zydent Truman i jego doradcy go­
spodarczy zajęci są obecnie przy-

przed s i r a m  m a  siaioien?
Problem zwyżki cen w Stanach Zfedn.

Razem 85,4 miliardów d  
ważny wysiłek w zakresie spo< 
tęgowańia akcji odbudowy.

Plan inwestycyjny, skoordy- ’ 
nowany z preliminarzem budie  
towym stanowi na wątpliwie po

ków inwestycyjnych, przew idu-jąc następujący ich podział: -

a) dotacje i kredyty skarbowe przyniosą 22,6 miliardów d
b) kredyty bankowe 54,6  miliardów z]
c) środki własne inwestujących 8,2 miliardów d

2 8 , 1  m i l i a r d ó w  z ł ,  n a s t ę p n i e  aa 
k o m u n i k a c j ę ,  ż e g l u g ę  i  p o r t y  

2 0  m i l i a r d ó w  z ł ,  n a  o d b u d o w ę  

l ó  m i l i a r d ó w  z l ,  n a  r o l n i c t w o  

9 , 8  m i l i a r d ó w  z ł .  I n w e s t y c j e  n a  

Z i e m i a c h  O d z y s k a n y c h  s t a n o ­

w i ą  b l i s k o  3 4  p r o c .  o g ó ł u  n a k l a  

d ó w ,  m i a n o w i c i e  k w o t ę  p r a w i e  

2 9  m i l i a r d ó w  z l .

Ustawa określa jednocześnie 
sposób sfinansowania wydat-

I stawy inwestycyjne z zagrani­
cy w  charakterze kredytowym, 
które pozwolą powiększyć glo­
balną sumę nakładów inwesty­
cyjnych n a  rok 1947 w ramach 
planu —  p o n a d  1 0 6  m i l i a r d ó w  

z ł o t y e h .

j Z  kwoty 6 5 , 4  m i l i a r d ó w  z ł o -  ]  

,  t y c h  ś r o d k ó w  k r a j o w y c h  n a j -  j 
w i ę k s z ą  c z ę ś ć  p r e l i m i n o w a n o  n a  j 
i n w e s t y c j e  m i n .  p r z e m y s ł u  —  i

W A R S Z A W A  (PAP ). Przed­
łożenie rządowe państwowego 
p l a n u  inwestycyjnego na rok  
1 9 4 7  zawiera ustawę inwestycyj 
ną oraz projekt samego planu. 
Zgodnie z projektem ustawy, 
ogólna wartość inwestycji obję 
t y c h  planem państwowym na 
rok 1947 wynosi 8 5 , 4  m i l i a r d ó w  

zl z e  ś r o d k ó w  k r a j o w y c h .  Prócz 
tego przewiduje się znaczne do

ROK II

Wydiwc*

Sp. WycL

9 0  MILIARDÓW Z Ł O T Y C H
6 9  dla Ziem Odzyskanych

Nowy plan inwestycyjny preliminuje 34°|„ wydatków państwa na ich odbudowe
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SŁOWO POLSKIE



Za aranfcą
o Po sce

„NEW YORK TIMES" 
Polemizując z wywodami b. 

ambasadora USA w Polsce 
Biiss Line „New  York Times" 
pisze na temat poiityki ame­
rykańskiej wobec Poiski:

„Nie należy odmawiać porno 
cy głodnemu. Przekona.Iśmy 
się na przykładzie Rumunii, 
te rozdział żywności w lyeh 
krajach jest konieczny i łat­
wy do przeprowadsMłia".

Warszawski korespondent 
„New York Times" Gruson 
zajmuje się w ostatniej depe­
szy sprawą stosumców między 
Polską a Watykanem. Nazna­
cza, że obydwie strony wyka­
zują dobrą wolę I jest nadzie­
je na rychłe podpisanie kon­
kordatu.

„SŁOWO POLSKIE" 
„Słowo Polskie" zamieszcza 

reportaż * życia żołnierzy pot 
skich w Cumberland. Czytamy 
w  nim m in.:

, „W międzyczasie 'ndnośr po 
znała Polaków z lepszej stło- 
ny: jako niezmordowanych
tancerzy, wiernych wielbicieli 
płci pięknej, nieocenionych 
członków wspierających wszel 
kich zabaw. Dancing?. uprzed 
nio smutne t nieatrakcyjne 
przez brak -*«nów ‘, nabrsty 
nowego blasku. Nawiązywał 
się kontakt i wzajemna sym­
patia.

Gdy tak kwitną rozrywki 
salonowe i salowe, inne dzie­
dziny życia <ntobicmego cieszą 
się mniejszym powodzeniem o 
mieszkańców obozu.- Nie ma 
bowiem miejsca w obozie na 
społeczne zbiorowe działań‘f-.

, Życie obozowe, stające pod 
znakiem waiki t- węgiei, o do­
żywianie, o kwatery, .tera e- 
nergię ludzką i nie pozwała na 
skumulowanie jej i ożycie dc 
bardziej trwałej i ogólnej >t- 
eji.

Zresztą moment jest szcze­
gólnie trudny. Niepokój o 

własny los panuje nad tnvsła- 
• mi każdej jednostki, taka bę­

dzie przyszłość — niewiado­
mo. Sądzić jednak na'.eżv że 
obecna chwila stanowi mayi- 
mum kryzysu, i że czas przy­
niesie uspokojenie nastrojów 
Spokój — kończy dziennik — 
przychodzi na człowieka po o- 
statecznym oowriechi trudnej 
decyzji."

się do polepszenia sytuacji w Niem­
czech.

Generał Clay zdementował po­
głoski jakoby wyjazd jego z Moskwy 
spowodowany został rozczarowa­
niem dotychczasowymi wynikami 
konferencjL Podkreślił on, że poro­
zumienie osiągnięte w sprawie demi- 
litaryzacji, denazyfikicii i demokra­
tyzacji Niemiec w znacznym stcpnru 
ułatwi prace Sojuszniczej Pady Kon 
troli. Podstawowe znaczenie ma zda 
niem generała C’ay;a zbieżność po­
glądów w sprawie jedności gospo­
darczej Niemiec, choć porozumień:* 
w tej sprawie zależy od uzgodnienia 
.poglądów w sprawie reparacji. Mi­
nistrowie uzgodnili swe stanowiska 
w zagadnieniach zasadniczych a na­
stępnie przedstawią swe poglądy 
rządom i narodom swych krajów *  
tym, żeby na swym następnym spot­
kaniu mogli określić granice wza­
jemnych ustępstw.

Generał Clay podkreślił, że wiece) 
nte można było oczekiwać od koa- 
fe-enefi moskiewskiej, i przypom 
nlai. że przygotowanie traktatów po­
kojowych dla satelitów Nicmtee 
trwało ponad rok a konferencja >no- 
skiewska Jest dopiero pierwszym 
krokiem. zmierzającym do opraco­
wania traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Generał Clay wyraził nadzieję, u  
Sojusznieza Rada Kontroli otrzyma 
również w wyniku dalszych obrad 
Rady Ministrów instrukcje w spra­
wie ustroju politycznego Niemiec 1 
w sprawie osób deportowanych TJ- 
roożliwi to Sojuszniczej Radzie Kon­
troli przygotowanie projektów dla 
następnej sesji Rady Ministrów.

...z listóm do redakcji tgg. „PRZYJACIEL**

Kochany P R Z Y J A C I E L U "
Ju ż  drugi rok kupujemy w naszej szkole

Tygodnik dla stanwyek dzieci

p. 1. Przyjaciel". Obecnie uczęszczamy do klasy V Ia  szkoły powsseek- 
uej te Ghmielouńe, gdzie do tej pory ta podręcznik do języka polskiego 
służy nam Prsyjuetfjk", Jtfykorty itujemy każdy ustęp i wierszyk w 

nim napisany— Pivuń ki, £1# w Ckmiete***
- -  ^  ^  m

is a  k m

GBBtra p a .  Fraaoa
L O N D Y N  ( o b s Ł  wł.). — K a n  

d y d a t  d o  t r o m i  h i s z p a ń s k i e g o  

d o n  J t i a n  w  s w o i m  p r z e m ó w i e ­

n i u ,  s k i e r o w a n y m  d o  c z ł o n k ó w  

r z ą d u  r e p u h - I i  k a ń s k  L e g o  o ś w i a d *  

c z y ł ,  że r o d z a j  m o n a r c h i i  p r o p o  

n o w a n e j  p r z e z  g e n .  F r a n c o  j e s t  

prńbą wprowadzę i!a na siatę 
rządów a u t o k r a t y c z n y c h .  O k r e s  

i s t n i e n i a  t e g o  r o d z a j u  r z ą d ó w  

m i n ą ł  j u j  d a w n o  —  z a k o ń c z y ł  

d o n  J u a n .

tychczasowe wyniki konferencji. Mi­
nistrowie w wieńu sprawach uzgod­
nili swe stanowisko i posunęli się w 
swych pracach znacznie naprzód u- 
dzielając Radzie Kontroli szeregu 
cennych instrukcji, które przyczynią i

MOSKWA (PAP) — Przedstawi- [
ciel Stanów Zjednoczonych w S o-* 
juszniezej Radaie Kontroli generał : 
CSay opuścił Moskwę. W wywiadzie ] 
udzielonym przed v/yjazdem kore­
spondentowi ćtóienmka „New York 
Herald Tribune" generał Cisy pod­
kreśla, że został wezwanv przez mi­
nistra Marshalla do Moskwy na dwa 
dni, eeiem udzielenia de)egar}i a- 
merykańskiaj dodatkowych infor- 

I macji. Wskutek nawału pracy mu­
siał jednakże zatrzymać się w  Mo- 

| siewie dWs tygodnie, przy czym brał 
rudział w pracach komisji koordy­
nacyjnej.

Po spełnieniu swoich zadań wra­
ca obecnie na swe stanowisko do 
Bertina.

Oceniając dotychczasowe wyniki 
konferencji moskiewskiej — gen. 
Clay oświadczył, tż mimo, że mini­
strowie nie osiągnęd porozumienia 
w sprawie reparacji i stopnia de­
centralizacji Niemiec nie należy za 
patrywać się pesymistycznie na do-

Jactfues Duclos, w którym e r y  
tamy: „w wyniku umowy, za­
wartej między rządem polskim  
a rządem francuskim, w ciągu 
1947 r. 17 tysięcy rodzin pol­
skich, przebywających we Fran  
cji, tzn. o koto 50 tysięcy osób, 
opuści nasz kraj, by  powrócić 
do Połsld, nareszcie nwolaionej 
od ucisku faszystowskiego. Zo* 
stanie jednak jeszcze w naszym  
kraju przeszło 300 tysięcv Pola 
ków, którzy pozostaną jako ży­
wa więź, iąszfcs* F r a c ^ l  i_E ° l*  
ską.

W.OWO POLSKU Nr. »S Str. I

„Bator# " p i p i e
do lewego Jorku

LONDYN. (P A P ) — W  (robotę, 
dnia 5 bm. odpłynął z South Bmp ton 
do Nowego Jorku polski trensatlan 
tyk pasażerski linii Gdynia — A- 
lueryka patory“. Jest to pierw­
sza po wojnie podróż patorego“ 
przez Ocean pod polską banderą. 
EKSPORT nasra preewyźssa import

P A R YŻ  (PAP ). —  Wychodzą­
ca w Paryżu „Jedność Polska" 
lamieszcza specjaoy artykuł

S O  Ś S t g S u  g *G § € a g € & iM /
pouiróci z Francji do kraju

Gen. Mac Narney w ONZ
mitecże Wojskowym ORZ, opuścił 
dziś rano Frankfurt, udając się 
samolotem na swe nowe stanowis­
ko w USA,

B E R LIN  (A P I. ) .  —  Gen. Mac 
H am ey  b. naczeluy dowódca wojsk 
amerykańskich w  Europie miano­
wany ostatnio przewodniczącym 
'delegacji amerykańskiej przy Ko-

Jak donosi warszawska prasa f 
Najw. Trybunał Narodowy rczwa- j 
tał kwestię went. wykonania wy-! 
roku śmierci na Hoessie w Oświę- 
ciiaiu, a nie w więzieniu Mokotow- 
sk m. Decyzja w tym względzie bę- j 
dzie ogłoszona w wypadku odrzucę- j 
uia przez- Prezydenta RP prośby o 
ułaskawienie. Stosownie do obowią 
rających przepisów orzeczony wy­
rok .śmierci podlega wykonaniu je­
dynie przez powieszenie.

Powieszenie Hoessa w Oświęci­
miu stanowić ma zadośćuczynienie 
dla więźniów Oświęcimia. Naiwięk 
sry prześladowca zginie w miejscu 
katowni. W  obrębie osławionego 
11 bloku śmierci przetrwała po 
dzień dzisiejszy szubienica, budo- . 
wana jeszcze w erase panowania !. 
Hoessa w Oświęcimia. Hoess za-1 
wiśnie na szubienicy, stawianej * 
własnego rozkazu.

W  razie wybrania Oświęcimia, I

Wystąpienie de Gauile a w 
Brunccal i Strassburga spot­
kało ńę * ożywioną polemiką 
całej prasy francuskiej.

W paryskim wydaniu „New 
York Herald Tribnne" ukazał 
się artykuł Humphrey‘a a za­
tytułowany „Oe Gaulle ob­
serwuje i czeka". Zdaniem 
Humphrey‘a w kołach blis­
kich de Gaulls‘a twierdzi się, 
że liczy on na powrót do wła­
dzy przed końcem tego roka. 
De Genlle poświęca o menie 
czas studiom nad historią, e- 
konomią i zagadnieniami po­
litycznymi, żywo interesując 
się badaniami nad >nergią a- 
tomową. Prace te mają r<a ce­
la lepsze przygotowanie go do 
wzięcia na swe barki odpo­
wiedzialności, Jaka spada na 
męża stanu.

Czas tymczasem pracuje na 
korzyść de GaulJe‘a. Wydarzę 
nia w Indochiuaeh i sytuacja 
ekonomiczna kraju, wywołu­
jąc niezadowolenie w szero- 
kich warstwach społeczeńst­
wa francuskiego, wzmacniają 
prestiż de Gatrllea. Sans ge­
nerał zdaje sobie z tego da- ! 
kładnie sprawę, pragnie on 
jednak, aby jego powrót do 
rządów odbył się bez zarzu­
tów, iż pragnie władzy.

Jednym słowem de Gaulle, 
który raz już odegrał rolę 
zbawcy Francji pragnie obec­
nie odegrać tę rołę po raz dru 
gi. Wbrew woli socjalistów i 
i radykałów pragnie on oprzeć 
swó.i reżym na tycb dwóch 
partiach, jak również na par­
tii MRP. W planach de 
GanJłe'a leży ssadzieja na po­
głębienie się kryzysu we­
wnętrznego we Francji, gdyż ' 
tytko w takiej sytuacji jego ‘ 
powrót do władzy nosiłby ce­
chy apolitycznego patriotyzmu 
A  na tym zależy generaiowi 
najbardziej.

Zarówno niezależna „Epo- , 
que“, jak i radykalna „Aoru- 
re“ występajt; Już dzisiaj go- , 
raco w obronie de Gaułłea. 
De Gaulle zaprzecza gorąco, 
jakoby chciał utworzyć Jaką­
kolwiek nową partię. Wierzy 
on w utworzenie jednej wiel­
kiej partii, pomimo jednak sa 
przeczeń zapoczątkował on 
już ruch polityczny, któremu 
na razie na imię „rewii to­
nizm". a który zgrupuje 
wszystkich malkontentów i nie 
zadowolonych. Jakkolwiek r/ąd 
francuski narazie nie wystę­
puje oficjahtłe przeciw gene­
rałowi, jak to w ynika r ostat­
nich rozmów p< emiera Rama- 
dier s de Ganlle‘m, to jednak 
odebiano mu już prawo tran­
smitowania jego przemówień 
przez radio.

Ges. de Gauile pragnąłby w 
nieskończoność odgrywać rołę 
Joanny D‘Arc r tą różnicą, że 
broń Boże nie chce walczyć z 
s Anglikami. Istnieje jednak 
zasadnicze różnica między po­
lem bitwy a zielonym stołem 
dyplomatów. Sama maska pa­
triotyzmu nie wystarczy, »by 
wygrać batalię bez Jednego 
wystrzału.

W ywiad generała Clay4a

lub inych uzbrojonych osób. W  tym 
celu młodzi konspiratorzy wycho­
dzą kilkakrotnie na miasto, aby 
rozbroić żołnierzy radzieckich. Or­
ganizacja przybiera nazwę „Wol­
nych s trze lcó w Członkowie jej nie 
re^gnują z zamiaru zdobycia bro­
ni, gdya jak twierdzi jeden z przy­
wódców Pszczółkowaki, konferen­
cja w Moskwie nie da wyników
1 dojdzie do wojny te Związkiem 
Radzieckim".

5-go marca br. Pszczółkowski, 
Stachów, Szymański i Gajewski 
robią nowy wypad na miasto. Póź­
nym w ieczorem spotkali na rynku 
jakiegoś oficera radzieckiego. Wy­
strzałem z pistoletu położył go Sta 
chów.

Jak pochyliłem się nad n*m to mi 
się zdaĄoało, że jeszcze się ruszał, 
ale tcyjcłem mu z kabury pistolet 
♦ pobiegłem za kolegami“ —  opowia , 
da Staćhów.

P y  na odgłos strzału zaczęliśmy 
uciekaÓ —  mówi w swoich zezna­
niach Pszcssófkowslci. Gdy Stachów 
nas potem dopędził i pokazał zdo­
byty pistolet, powiedziałem mu tył 
ko: yJynac, gratuluję ci zimnej 
knoi‘‘. Po tym sukcesie Pszcz-ółkow 
sk wraz ze swoimi podwładnymi 
planował nowy napad. Akcja mia­
ła -się odbyć 15 marca. Udaremniły 
ją  pierwsze aresztowania.

Wszyscy oskarżeni przyznają się 
do winy. 3-go kwietnia w godzinach 
popołudniowych przewodniczący 
Sądu odczytał wyrok skazujący: < 
Pszczółkowskiego na 12 lat więzie­
nia, Stachowa 10 lat więzienia, Ssy 
mańskiego jako Ormowca sądow­
nie pełnoletniego 10 lat więzienia, 
Gajewskiego 6 lat więzienia, Janu- ' 
sza 6 lat, Seryieja 2 lata z zawie­
szeniem na 5 lat, Maultza na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem na S lata, 
Utipa na 3 lata, Goroka na 6mie- ] 
sięej; więzienia z zawieszeniem na *
2 lata, Bronica na trok toięziema 
z zawieszeniem na 2 lata, Milcckie- 
go na 3 lata (na podstawie amne­
stii został zwolniony).

7-miu oskarżonych wyszło na wol 
ność.

Sąd powodował się przy wyroko­
waniu młodym wiekiem oskarżo­
nych.

wy konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju i zakresie dzia­
łania najwyższych organów Rzeczy 
pospolitej Polskiej —  zwołuję Sejra_ 
Ustawodawczy na sesję w dniu 15 
kwietnia 1917 r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(— ) Bolesław Bierut 

Prezes B idy Ministrów 
( — )  J. Cyrankiewicz

W ARSZAW A- (P A P ) — Biuro 
Sejmu zawiadamia, że marszałek 
Sejmu ustawodawczego otrzymał 
w dniu dzisiejszym następujące za­
rządzenie :

Zarządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 3 kwietnia 1947 r. 
w sprawie zwołania sesji Sejmu 
Ustawodawczego,

Na podstawie art 7 ust. 1 usta-

Sejm  zb ie rze  §i^ 1 6  kwietnia

metóercy
piec, który w okresie popełnienia
przestępstwa miał zaledwie 15 iat, 
pozuje najwyraźniej na „bohate­
r a Chłopcy nie tają niczego. Wszy 
sey zaczęli w roku 1945 na pozer 
zupełnie niewimie. Założyćieleta ! 
początkowej organizacji był Ga je w 
ski Lesław, który ubiegał się w tym 
okresie czasu o względy swojej ko­
leżanki szkolnej 17-le>tniej Lmlo- 
miły Polubiństee-j. W obawie przed 
ewentualnymi rywalami Gajewski 
zawiązał wśród swoich kolegów 
szkolnej ławy związek, który miał, 
mu udzielać pomocy w wypadku, j 
gdy zajdzie potrzeba, by kogoś po- i 
bić lub usunąć któregoś z wielbi- j 
cieli jego ner,•zoczonej. Każdy s 
członków ta wiązanej organizacji 
zobowiązał się do udzielania wza­
jemnej pomocy również i w innych 
wypadkach. Po pewnym czasie or­
ganizacji nadano pod wpływem 
przeczytania jakiejś książki nazwę1 
,źtdązku zbieraczy kitu". Stachów 
rzucił myśl, aby każdy z członków 
tego związku zaopatrzył się w broń. 
Broń postanowiono zdobyć przez 
rozbrajanie żołnierzy radzieckich"

| SZCZECIN. (A P I ) — 5 marca 
i br. został zastrzelony w Białogar­

dzie oficer radziecki Włodzimierz 
Nowak. Zabójcą jest 16-letni u- 
czeń 2-ej klaey państw, gimnazjum 
i liceum w Białogardzie Ignacy Sta 
chów. W  rezultacie przeprowadzo- 

i nych dochodzeń aresztowano w 
dniach 15 i .17 marca 12-tu młodych 
chłopców. Jeż wstępne badania 
i śledztwo wykazało, że ma się tu 
do czynienia z organizacją o struk­
turze NSZ-u.

Rozprawa sądowa, którą przepro 
wadził na sesji wyjazdowej w Bia­
łogardzie. Rejonowy Sąd Wojsko­
wy ze Szczecina ujawniła szczegóły, 
które stały się oskarżeniem pod a- 
dresem atmosfery panttją<xj w nie­
których domach rodzicielskich i 
wśród pewnych grup nauczyciel­
skich.

Podczas trwającego 2 dni proce 
su największe sdenerwowanie oka­
zuje „wódz", 17-letni Ryszard 
Pszczółkowski, uczeń 4-tej klasy 
gimnazjalnej. Wzruszenie słyszy 
się w glosie 16-letn. Lesława Ga­
jewskiego, ucznia 2-ej klasy gimn.. 
Morderca Stachów Ignacy, szczup­
ły, a zaciętej drobnej twarzy, chło

Ca d/d ca nfa&fe
Joanna D’Arc

bez aureoli!
„Związek zbieraczy kitu”

toczył wojnę z ZSRR
-  Ignac! G ra ta lM  ci zimnej krwi -  mtwit 17-letai uczę* ie  IB-tetsiegc

ozy Hoess zceisnie s i r n » ummi
wykonanie wyroku powierzone bę­
dzie prokuratorowi Sądu Okręgo­
wego w  Wadowicach, jako teryto­
rialnie właściwemu.
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i  Niemiec m  usługach a u g ls s a s ii «■*»«•?
Dnźe poruszenie amerykańskiej 

opinii publicznej wywołał niedaw­
ny protest grupy wybitnych uczo­
nych z Einsteinem i  Bcthe na cze­
le przeciwko angażowaniu przez 
władze Stanów Zjednoczonych nie­
mieckich uczonych, specjalistów 
od wyszukiwania środków i na- 
rzęozi masowego niszczenia ludno­
ści.

Plują sobie teraz iu brodę
Uczeni amerykańscy, wśród któ­

rych było niemało ludzi ideowych, 
o wysokim poziomie etyki społecz­
nej, zdecydowanych antyfaszystów, 
oddali w czasie wojny swemu rzą­
dowi nieocenione usługi. Im  to za­
wdzięczać należy wynalazek broni 
atomowej i szereg innych niezmier­
nie doskonałych wynalazków, które 
znakomioe przyśpieszyły godzinę 
zwycięstwa. Ci szlachetni idealiś­
ci w prostocie ducha mniemali, że 
pracą swoją przyczynią się do 
zniszczenia ostatniego bastionu a- 
gresji i imperializmu. Potem, 
według głębokiego przekonania 
tych kapłanów wiedzy, miała nastą 
pić na świecie era powszechnego pa 
koju i szczęścia.

Doznali jednak gorzkiego rozcza­
rowania. Zniszczenie faszyzmu nie 
usunęło całkowicie groźby nowej 
wojny. Bomba atomowa stała się 
w powojennych stosunkach między 
narodowych narzędziem szantażu i 
presji politycznej, do głosu doszła 
oslaiciona ..dyplomacja aiomowa“.

W  szeregach uczonych idealistów 
zapanowała konsternacja. Ich za­
klinania, apele do sumienia odpo­
wiedzialnych mężów stanu, woła­
nia o solidarność międzynarodową, 
spotkały s;e z pogardliwym wzru­
szeniem ramion, jako dokuczliwe 
ględzenie nieszkodliwych mania­
ków. A  teraz spadł nowy cios: ma 
sowe sprowadzanie do Stanów nie- 
mieckich fabrykantów śmierci.

Służą uoujgai panom
Jak wiadomo, hitleryzm zmobili­

zował pracownie i laboratoria 
naukowe dla potrzeb wojennych. 
Uczeni-niemieccy, wśród których 
było Siporo nazwisk o rozgłosie 
światowym, gorliwie wzięli się do 
naukowego przygotowania zwycię­

stwa, do wyszukiwania coraz to 
skuteczniejszych środków śmiercio 
nośnych. Nie jest dziś tajemnicą, 
że gdyby nie piorunujące tempo in­
wazji, gdyby Niemcy zdołały się 
utrzymać na powierzchni jeszcze 
przez kilka miesięcy, zgotowałyby 
one swym przeciwnikom niejedną 
przykrą niespodziankę. Zwłaszcza 
badania nad zastosowaniem dla 
celów wojennych energii atomowej, 
były w Niemczech daleko posunięte.

Amerykanie, zdaje się, tylko o 
niewiele długości wyprzedzili Niem 
ców. Pod względem zaś opracowa­
nia zagadnienia pocisków rakieto­
wych, Niemcy prześcignęli swych 
przeciwników.

Dziś hitlerowscy fizycy, chemicy, 
specjaliści z różnych dziedzin tech- 

I niki jadą za Ocean. Uzyskują tu 
nieograniczone możliwości pracy, 

| doskonałe warunki materialne z 
i perspektywą uzyskania obywatel­
stwa amerykańskiego. Będą służyli

nowym panom tak, jak służyli po­
przednio H itlerowi, chyba nie dla 
dobra pokoju.

Nauiet mordercg 
z obozóiu śmierci

Amerykańskie czynniki rządowe 
zamierzają sprowadzić dla potrzeb 
wojska i floty przeszło tysiąc u- 
czonych niemieckich, a niezależnie 
od tego poważniejszą ich ilość we­
dług zamówień i „obstaluuków" 
trustów przemysłowych. Zwraca 
uwagę skwapliwe ściąganie bakte­
riologów niemieckich, wśród któ­
rych niemało „poszczycić się“  może 
poważną ilością „doświadczeń na- 
ukowych“} dokonanych w obozach 
śmierci.

Import tego, naukowego żywego 
towaru jest traktowany jako swego 
rodzaju przedmiot reparacji, przy­
padający zwycięzcom od pokona­
nych Niemiec. Ten rodzaj repara­

cji ma pod wieloma względami 
większą wartość, niż reparacje w 
walorach materialnych.

Anglicy nie pozostają 
ui tyle

A le  tego rodzaju „żywe repara- 
cje‘‘ ściągają od Niemiec nie tylko 
Amerykanie. Anglicy również nie 
chcą się dać zdystansować swym 
sprzymierzeńcom zaoceanicznym. 
Jeszcze przed zakończeniem wojny, 
podczas ofens vy na Zachodzie u- 
dało się zagarnąć oddziałom brytyj 
skim znaczną grupę specjalistów 
niemieckich, szczególnie z dziedziny 
energii atomowej, oraz nowoczesne­
go uzbrojenia. Zostali oni • nie­
zwłocznie na samolotach przerzucę 

| ni do Anglii, gdzie pracują dotąd. 
To towarzystwo później znacznie 
się zwiększyło. Według danych 
,,Times‘a“ , Anglicy mają do swej 
dyspozycji niemieckich specjali­

stów z dzieny fizycznych i  tcch- 
ncznych badań nad energią atomo­
wą, ekspertów zbrojeniowych, per­
sonel inżynieryjno - techniczny, o- 
raz ekspertów przemysłowych.

Za przykładem metropolii chęt­
nie ściągają do siebie uczonych i 
specjalistów niemieckch równeż 
dominia brytyjskie.

W  grudniu 1946 r. premier au­
stralijski Cheefley oświadczył, że 

1 sprawa wyzyskania wiedzy i do- 
! świadczenia uczonych niemieckich 

posiada pierwszorzędne znaczenie. 
Nie obwijając w bawełnę, dodał 
przytem, iż uważać to trzeba za 
najcenniejszą formę reparacji ze 
strony pokonanego wrogą.

Te fakty i okoliczności budzą 
w skołatanym wojną świecie zrozu­
miałe obawy i troskę. Zastrzyk nie 
miecki do imperialistycznego orga- 
nzmu anglo - saskiego nie przysłu­
ży się bynajmniej dziełu utrwale­
nia pokoju śiciatotcego. J.W,

Kolumna francusko przeszła Saharę zostawiajcie za sohq 
wrzaski aut, szkielety wielbłądów i ludzi

M Ł O D A  1 cgKtca.szt
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Przejście- Sahary szlakiem nie­
wolniczych karawan na przestrzeni 
4 tys. km, dokonane w bogatym w 
wydarzenia roku 1943, było jednym 
z najhardziej błyskotliwych czy­
nów bojowych armii francuskiej w 
drugiej wojnie światowej.

Cała wyprawa wojskowa, składa­
jąca się z dział, samolotów, samo­

chodów  i nieodzownych w pustyni 
wielbłądów po pięciu tygodniach 
marszu przedostała się na tyły ni­
czego nie podejrzewającego gen. 
Komunia. Oto szczegóły tego prze- 
marszu, ua którego czele stał płk. 
Ingold.

Ingold, obecnie generał, ma 
twarz spaloną wichrami morza i 
pustyni. Brał udział w pierwszej 
wojnie światowej, był ciężko ran- 

, ny. Był skazany na śmierć przez 
rząd Y icŁy po załamaniu się Fran­
cji w roku 1940.

Ingold znalazł się na schyłku ro­
ku i949 na południowym skraju 
Sahary, w Fort Lamy, gdzie się 
tworzył ośrodek Resistanee, „żoł­
nierzy w iary" w nieśmiertelność 
Francji. W  Fort Lamy 26. S. 1940 
r. zapadło postanowienie kontynu­
owania walki. Meliaryści, kawale­
ria tubylcza na wielbłądach gro­
zili, że ó ile załoga Fort Lamy nie 
uczyni tego. to oni meharyśei pój­
dą do Anglików. A  było przecież 
podówczas niezwykle łatwo dla Hu 
rzynów wyzbyć się panowania gar­
ści Francuzów.

„P U Ł K  M ARSZO W Y CZAD U"
Tam, w Fort Lamy —  mówi In ­

gold — generał Leclerc powierzył

mi zorganizowanie „marszowego 
pułku Czadu", który następnie stał 
się jedną z najbardziej znanych je­
dnostek wojskowych w drugiej woj 
nie światowej*).

Okrężnymi, niewiarogodnymi dro 
gami otrzymaliśmy 40 dział Bofor- 
sa, które brały udział w walkach 
pod Naryikiem. Trudy życia w pu­
stynnym forcie wycisnęły jednak 
swe piętno na żołnierza. Twarze 
były zapadnięte, usta spękane... 
Mieliśmy już dużo ofiar w czasie 
niekończących się patroli w pu- 

' styni.
I Przygotowaliśmy prowiant i hen 
| zynę na 10 miesięcy. Poza tym skry 
; cie poczyniliśmy zapasy poza linia- 
i mi Włochów. W  walce z pustką, mil 
i czenlem i nicością nie mieliśmy zni 
: kąd pomocy.

EOMM EL W Y S Y Ł A  PA TR O LE  
Na północy, w  napoły nie zbadanym 
masywie górskim Trbesti, w tym pu 
stynnym bastionie A fryki, trzyma­
no w febrze i burzach piaskowych 
wyimaginowaną linię obronną prze 
ciwko. dywizjom „Osi". A le w cią­
gu całych trzech lat Włosi się nie 
zjawili. Raz tylko Romrnel wysłał 
silny batalion na rozpoznanie w kie 
runku południowym, lecz oddział 
ten na Francuzów nie natrafił.

To go uspokoiło: dotychczas nikt 
nie przebył Sahary od Czadu w

i kierunku północnym. Przestrzeń co 
! najmniej trzech tysięcy km bezwod­
nych piasków pustyni zdawała się 
być najlepszą osłoną flanki korpu­
su Bommla.

KO LU M N A IN G O LD A  
W YR U SZA

Oddział bojowy mojej kolumny 
liczył 550 Europejczyków, 2.700 tu­
bylców, 350 pojazdów. Oddział 
transportowy składał się z 115 bia­
łych, 1.400 tubylców, 440 pojazdów, 
18 samolotów. Mimo wszelkich ape­
li do przezorności i gorliwości na­
szych ludzi była to straszliwa wal­
ka o wodę i studnię, troska o zatar­
cie śladów, walka z piaskiem, zja­
dającym płuca silnikom, bohater­
ska walka z zimnem, gdyż w  oba­
wie przed odbiciem promieni sło­
necznych musieliśmy usunąć wszy­
stkie szyby i w czasie lodowatej no­
cy saharyjskiej jechać bez wszel­
kiej osłony.

Wskutek raptownej zmiany tem­
peratury pękały zbiorniki wody. 
Tak... — mówi generał z błyskiem 
w oczach — była to epopea płoną­
cych samochodów i pędzącyeh po 
diunach rozhukanych wielbłądów.

| Zostawialiśmy za sobą wraki ma 
i szyn i pięknie ogołocone przez pu 
stynny w iatr „Ghibli" piszczele 
wojowników i wielbłądów.

Zaskoczenie było tak całkowite, 
że rozbroiliśmy niemal bez walki 
całe brygady włoskie i tubylcze 
pułki askarysów. I  stało się to, 
czego nie przewidział Korrimel: po 
37-dniowym marszu i przebyciu 4 
tys. km, dnia £3 stycznia lbkkroku 

jw  terenie kontrolowanym jeszcze 
przez jego tylne straże spotkały się 
pod Gerian niedaleko Trypolisu 
straże przednie Montgomery!ego z 
naszymi. Depesza brytyjskiej 8 A r  

‘ mii dla gen. Leelere‘a, by się po­
śpieszył, została uwzględniona... 
A le fama „Arm ii Czadu" wyprze­
dziła nas...
• — A  później? pytamy gene­
rała.

— Później moja kolumna, zwana 
„Arm ią L “ , rozrosła się w drugą 
dywizję pancerną, której danym by 
ło, jako pierwszemu oddziałowi 

i Sprzymierzonych, wkroczyć do Pa- 
I ryża, a zaczęty w Fort Lamy pu- 
| stynny marsz zakończył się w 
i Berclitesgaden.

(jkm)

Pi s m o

* ) W  Brazzaville założono szkołę
.T .TT- - ■ « - •  ęvj

wojskową, szkolącą młodych ofice- ( g  

rów. { u;

„ H Z E C Z F O S P O O r y i  
i  D Z I E N N I K  G O S P O D A R C Z Y 4*
-t -  fo  codzienny dorauca każdego zakładu pracy. 
W szechstronnie in form u je o wydarzeniach i zagad­
nieniach gospodarczych, społecznych i politycznych.

'piiyJżt a&sehinaiytny.
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Gdy tłumy wrocławian w  W ielki 
Piątek p>o odwiedzeniu Grobów 
opuszczały świątynie naszego mia­
sta — w godzinach przedwieczor­
nych — nad Wrocławiem ukazała 
się tęcza.

W ielki, barwny łuk opasał mia­
sto. Czyżby wytrysł nagle snop 
kolorowych kropli wody z nurtów 
Odry?

W  dniu, który kończył okres ża­
łoby —  pojawiła się tęcza, zwia­
stun czasów pogody i  spokoju. 
Szarość dni zimy ustępowała miej­
sca promienistej, kwiecistej wioś­
nie.

W  tej tęczy — my mieszkańcy o- 
kaieczonego tak bardzo miasta,

l i D r o c ł a m i e m
gdzie uśmiech jest równie rzadki 
jak kwiaty, widzieliśmy symbol 
lepszych dni, gdy powoli zabliźniać 
się będą rany wojenne.

Kontrast szarego nieba z koloro­
wą gamą —  przykuwał nasz wzrok.

Wrocław jest jakby jedną wielką 
pustynią kamienną. Idzie się tu 
kilometrami całymi, a wzrok wyszu 
kuje wśród gruzów oazy jakiejś.

Jedną z takich oaz jest ocalała 
wśród ruin trzynastowiecznego koś­
cioła św. Wojciecha — kapliczka 
błg. Czesława.

Wśród gruzów krząta się samot­
ny człowiek i ubiera kwiatami 
pustą kapliczkę.

Lecz są już oazy — tak rojne i 
gwarne, jak ta na Sępolnie. Tamtej 
szy kościół parafialny nie może już 
pomieścić Wiszystkich parafian.

Bo też Sępolno bardzo dosłownie 
wzięło do serca zalecenie „crescite 
et multiplicamini". W  drugi Dzień 
W ielkiej Nocy odbyło się tam „ty l­
ko" 35 chrztów i 15 ślubów.

Kościół po Alleluja wypełnił się 
kwileniem niemowląt.' Było to nie 
mniej radosne Alleluja.

A  niemowlętom chciałby wtóro­
wać nowy dzwon „Jacek", nazwany 
tak na cześć syna ziemi śląskiej 
św. Jacka Odrowąża, który rów­
nież tego dnia otrzymał chrzest i 
przybrany pięknie wstęgami czeka 
na moment, by z wieży kościelnej 
— pozdrowić drugi kościół sępoliń- 
ski, jak i musi być tam niewątpli­
wie otwarty, gdyż parafia rośnie 
jak na drożdżach.

Przed procesją rezurekcyjną z 
Prokatedry, jeden z księży wyszedł 
ua ambonę i  prosił zebranych, by 
w czasie śpiewu „A lle lu ja" trzyma­
no się ściśle melodii poddanej przez 
organy, a transmitowanej na Plac 
Wolności przez głośniki.

Wielotysięczny bowiem tłum skła 
dał się z przybyszów ze wszystkich 
stron Polski, gdzie śpiewa się „A l­
leluja" w rozmaitych tonacjach.

W e Wrocławia śpiew musi być 
jednakowy, wspólny.

Tu otrzymujemy lekcję śpiewu 
zgodnego.

W e wszystkich jednostkach woj­
skowych garnizonu wrocławskiego, 
jak też całej ziemi dolnośląskiej od­
były się urządzone staraniem
wielce zasłużonego Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza uroczyste świę 
coue.

Społeczeństwo wrocławskie  ̂ goś­
ciło serdecznie swych żołnierzy.

Nie zapomniano też o chorych w 
szpitalach. Wszyscy chorzy żołnie 
rze otrzymali paczki świąteczne.

Tęeza nad miastem oznaczała też 
tęczę Przymierza między Wojskiem 
i Narodem.

W  procesjach rezurekcyjnych po­
stępowały honorowe kompanie woj 
Ska. Padały tradycyjne salwy.

Wrocław je3t miastem, które 
wytwarza dopiero swą tradycję. 
Niema tu jeszcze tradycji procesji 
wawelskiej i nie nadsłuchuje się 
dźwięków dzwonu Zygmuutowskie- 
go-

Jednakże ci wszyscy, którzy prze­
żyli tu już jedną choćby Wielkanoc 
i którym miłym stał się widok 
Odry, czy sylwetka kamienie Ryn­
ku i Ratusza — nie zapomuą tu 
tych dni świątecznych, gdy uczono 
się wspólnie, zgodnie śpiewać ,A l ­
leluja".

ZB IG N IE W  GROTOW SKI.

SŁOWO POLSKIE Nr, 95 Str, 8

KTO i i  CZAD -  m  [ I W m i



GO PISZA INNI

Żyiemy rodzimą 
ideologa

W  numerze wielkanocnym „Dzień 
nika Polskiego“ Stanisław W itold  
Balicki pisze z okazji Świąt.

W  Wielkanocne właśnie święto 
staramy się robić jawny rachunek 
sumienia narodowego. 1 w oba świę­
ta, głoszące M iłość i  Prawdę, przy­
pominać, że kształtując i realizując 
program demokracji ludowej, jesteś 
my w prostej lin ii dziedzicami pol­
skiej idei postępu i  sprawiedliwo­
ści. N ikogo niewolniczo nie naśla­
dujemy, niczego nam nic narzucono.

Żyjemy rodzimą ideologią, postu­
lowaną i  wypracowaną pokolenia­
mi przez największych w narodzie, 
szuka ona sobie najwłaściwszych 
form, zgodnych z odrębnością na­
szej psychiki i  struktury społecznej 
i z nakazami jakże często tragicz­
nych doświadczeń.

Rewelace 
płk. Rzepeckego 

na temat kampanii 
wrześn owej

Na łamach „Wieczoru Warsza­
wy“  ukazała się pierwsza część re­
welacji pik. Rzepeckiego, wicedy­
rektora Wojskowego Instytutu Na­
ukowego na temat kampanii wrześ­
niowej. Jest to wyjątek z pamięt­
nika „W  A rm ii Kraków“ . Arm ia  
ta, dowodzona przez gen. bryg. Szyi 
linga, miała za zadanie bronić Za­
głębia Śląskiego, a następnie osła­
niać Kraków.

Spisać a i  wrześn a
Jak wynika z rewelacji płk. Rze­

peckiego, sytuacja A rm ii „Kraków“  
w dniu 2 września przedstawiała 
się następująco: Na południowym 
skrzydle groził poważny kryzys na 
skutek obejścia od wschodu. K ra­
kowska Brygada Kaw alerii trzy­
mała się dobrze, lecz jak wytrzyma 
trzeci dzień boiu f Jeżeli zostanie 
pobita, nieprzyjaciel może uderzyć 
na Kraków. 7 D .P. arzkolwtek je­
szcze nie walczyła, mogła być uwa­
żana za straconą.

Gafa obrona wzięła 
w łeb

Już po południu — pisze płk. 
Rzepecki — było dla mnie jasne, 
że cała nasza obrona wzięła w łeb 
i że już w drugim dniu wojny zo­
stała przerwana „ostateczna linia 
o b r o n y J e ż e l i  będziemy trwali w 
oporze to za 2—S dni Arm ia „ Iira ­
ków" ulegnie likwidacji. ^

Nie można jednak opuścić pierw­
szej lin ii obrony bez zgody Naczel­
nego Wodza. A le nie tylko trzeba 
było zgody, żeby odejść, trzeba by­
ło wiedzieć — dokąd można odejśćt

Jak wiadomo ,nic nie było w tym 
celu przygotowane. N ie mieliśmy 
żadnej przygotowanej pozycji z ty­
łu ani na południe ani na północ 
od Wisły.

wy o spółdzielczości wiejskiej w-g 
scenarisza J. Bojara Imstańskiego 
w reżyserii L. Buczkowskiego. Zdję 
cia wykonał Stanisław Wohl, a mu 
zykę skomponował Zygmunt Wich- 
ler. „  Wwalce z U .P .A ."— przegląd 
wojskowy Polskiej kroniki filmo­
wej, przedstawiający walki z terro 
rystycznymi bandami ukraińskimi. 
Zdjęcia wykonał Antoni W awrzy­
niak. „Ruch to zdrowie" — grote­
ska kukiełkowa produkcji 6tud;a 
filmów kukiełkowych. Pomysł i re 
alizaeja Zenona Wasilewskiego. 
Zdjęcia Eugeniusza Hanemana.

Instytut filmowy wyprodukował 
ostatnio krótkometrażówki „Ludzie 
ognia i stali" — reportaż z pracy 
hutników, zrealizowany przez A- 
leksandra Świdwińskiego. Zdjęcia 
Franciszka Fachsa. „Tak w każ­
dym porcie" — film  oświatowy wg 
scenariusza Ewy Szelburg - Zarę- 
biny. Realizacja Kazimierza Czyń 
skiego. Zdjęcia Henryka Miszew- 
skiego.

Wytwórnia filmów oświatowych 
„Instytutu Filmowego" w Żyrardo 
wie wykonała ostatnio dwa filmy 
naukowe: „Motyle" i „Kształty
ryb słodkowodnych". Realizatorką 
obu tych filmów jest Maria Mar- 
czakowa. Zdjęcia wykonał Karol 

i Marczak. Konsultacja naukowa 
I mgr Sandlera.

W  zespole teatru wystąpili znani 
publiczności wrocławskiej artyści 
jak Burzyńska, Czerska, Kucho­
wicz, Dzieduszyeki, Sobieraj, No- 
wLc-ki.

Dzieduszyeki ujmował wdziękiem 
swej arcydoweipnej konferansjer­
ki. Niezwykle miło wypadła daw­
na pieśń o Warszawie w wykona­
niu p. Nochowicz (choć radzilibyś­
my skreślić z programu, albo nie 
budzić u Warszawiaków sentymen 
tów stołecznych, bo nam zwieją). 
Pełne temperamentu piosenki Czer­
skiej, zwłaszcza „Raz, dwa, trzy" — 
znajdowały żywy oddźwięk u pu­
bliczności.

Długotrwałe brawa zbierał „ba­
let" teatru — doskonały grotesko­
wy duet Patkowskiego i Matuszew­
skiego.

Teatr prowadzony przez dyr. Ka- 
linowicza, posiada kierownictwo l i­
terackie w osobie Mieczysława K o f 
ty, jednego z niewielu Wrocławian, 
mających wybitne poczucie humo­
ru. Reżyseria dyr. Jerzego Walde- 

l na. Dekoracje skromne. Powodze- 
I ni# murowane l Z. GROT.

Sala trzęsła się od śmiechu. Ba, | 
powiecie —  sztuka rozbawić pu-1 
bliezność, jeżeli na scenie jest taki 
potentat łechtania wszelkiej naszej 
pobudliwości jak Kurnakowicz. Te 
atrzyk jednak prócz Kurnakowieza ; 
posiada tysiąc innych atrakcji.

Przede wszystkim nie nuży. Nasi 
realizatorzy filmowi mogliby się 
tu czegoś nauczyć. Przedstawienie 
miało tempo, nie było ani jednej 
dlużyzny, a jedynym właściwie nie- 

j potrzebnym punktem programu by 
I ła pauza.

Teatr Wesołego Autoramentu nie 
, ma aspiracji do wystawiania oka- 
[ załyeh, kosztownych rewii. Nie —
; tu nie można jeszcze ludzi olśnię- j 
1 wać, trzeba ich bawić. I  to udało 
się w zupełności!

Teksty Jurandota, Dziefluszyc- 
kiego, Prntkowskiego, dr ABC. inż. 
Je-den — bardzo dowcipne i bar­
dzo pomysłowe. Oklaskiwano szcze­
gólnie „aktualia" wrocławskie. Bo 
też w naszym mieście byłoby z cze­
go się śmiać, gdyby nie to. że czę- 

i ściej i c tych samycli powodów ma , 
! się ochotę płakać, -------     I

Na początku ogarnęło nas prze-; 
rażenie, gdyśmy w okresie popri- 
maaprilisowym ujrzeli na murach 
naszego miasta plakaty zadruko­
wane jedynie do połowy.

Nie wiedzieliśmy, czy to wybuchł 
strajk drukarzy, czy też organiza­
torom teatru zabrakło gotówki, aby : 
zapłacić w 100 proc. afisz.

Okazało się jednak, że „połowicz 
ny" afisz — zapowiadał premierę 
teatrzyku zasługującego w  100% . 
na uznanie.

Jest to nie tylko, jak głosił p la -, 
kat, „Teatr Wesołego Autoramen- j 
tu" ale i  „Teatr dobrych pomys-, 
łów".

Jednym z doskonałych pomysłów ■ 
twórców tej nowej scenki było zmu 1 
szenie Wrocławian do śmiechu. By 
ło to zadanie ryzykowno. 'Wrocła­
wianin nie lubi się śmiać, bo albo 
pochodzi ze Lwowa, albo s W arsza­
wy i poza humorem tych specyficz­
nych środowisk nie uznaje żadnego 
innego, albo też pochodzi z Krako­
wa, gdzie w ogóle uśmiech należy 
do złego tonu.

Eksperyment jednak udał #ię. 1

Obywatelko E. M.! Nazwała się 
Pani „kobietą podziemia", ale nie- j 
słusznie, z „podziemiem poiUyez- [ 
nym" nie ma Pani nic wspólnego; ( 
akcja amnestyjna również Pani nie ( 
dotyczy.

W  okresie okupacji wyszła Pani | 
zamąż za Niemca — i  to funkcjo 
nariusza „Schutzpolizei". Nie pod­
pisała Pani „yolsklisty"—  to praw 
da; ale mąż wyrobił Pani niemiec­
kie papiery i uchodziła Pani za 
Niemkę. Czy było to zaparciem się 
swej narodowości czyli zaprzań­
stwem, nie podejmujemy się tego ! 
problemu rozstrzygać, zwłaszcza 
że nieznane są nam bliższe okolicz­
ności tej sprawy. Jest to rzecz 
specjalnych sądów, do których na­
leży się zwrócić, aby przeprowadzić 
akcję rehabilitacyjną.

Od tego zależy wszystko: jeżeli 
sąd uzna, że postępowanie Pani 
było „Yolksdeutseherstwem", amne­
stia wyłącza Panią; jeśli Sąd P a ­
nią uniewinni; to amnestia jest 
Jej zbyteczna. To jedno.

Punkt drugi — to sprawa Paui 
małżeństwa. Z listu nie wynika 
bynajmniej, że działała Pani pod 
przymusem. Wobec tego Pani mał 
żeństwo z tym Niemcem jest waż­
ne i  bezprawnie używa Pani na­
zwiska pierwszego męża. To, że Pa­
ni wzięła ślub z Niemcem w koście- 
1 nie posiada metryki ślrbu cy­
wilnego, w niczym sprawy nie zmie 
nia, gdyż wedle ustaw niemieckich 
ślub cywilny musiał być również 
zawarty. Dopóki tak jest, nie może 
Pani wychodzić po raz trzeci za 
mąż. A  więc czeka Panią nowe 
zadanie: trzeba sądownie przepro­
wadzić unieważnienie owego „nie­
mieckiego małżeństwa“ . Sądzimy, 
że o ile powiedzie się Pani akcja 
rehabilitacyjna, ta druga sprawa 
nie nastręczy zbyt poważnych trud­
ności.

Punkt trzeci: należy wszystko 
wyznać narzeczonemu. Zosjawiąm

Teatr wesełzgo autoramentu

l i i  premiera j i

na boku względy natury etycznej; 
ale to leży w  interesie Pani. Spra­
wa ta na dłuższy dystans nie da się 
ukryć, wcześniej czy później wyj­
dzie na jaw, tymbardziej że wiedzą 
o tyin ludzie w Pani rodzinnych 
stronach i że mąż Pani (Niemiec) 
żyje i zaprasza Ją do siebie. Le­
piej więc samej wyjawić tę tajem­
nicę narzeczonemu, niż żyć w .ner­
wowej drżąezce w ciągłej obawie 
przed nieuniknionym skandalem.

(ło-).

Rozm awiam y z Czytelnikami

miesiące roku 1947 wynoszą: przy­
wóz — doi. 24.555.000 —  wywóz — 
doi. 24.857.000. —  W lutym przy­
wóz —  2.221.384.000 — wywóz — 
2.384.897.000. —  Pewne zahamowanie 
obrotów w lutym ^zciegóinie po stro 
nie przywozu spowodowane zo­
stało głównie sparaliżowaniem tran­
sportu w całej Europie

WARSZAWA (PAP) Obroty han­
dlowe Polski w  lutym rb. liczone 
wg. cen światowych wyniosły doi.
7.212.000 — w imporese t doi.
12.204.000 — w eksport- e. Przywóz 
obliczony po cenach krajowych wy­
niósł w lutym złotych 721.2S5 000 — 
wywóz zaś 1.779.081.000.

Analogiczne liczny za 2 pierwsze

Bilans handlowy Polski
m s s  s l y c ^ e f #  b  S s s i s s  * * £ ? •

W A R S Z A W A  (P A P .). —  Dział 
produkcji „Film u Polskiego" wy- t 
puścił ostatnio kilka nowych krót­
kometrażówek, a mianowicie: „W  < 
chłopskie ręce* —  film  propagando i

W Izbie Przemysłowo -  Handlowej | 
w  Wrocławiu odbyta się 2 b. m. kon- j 
ferencja z udziałem przedstawicieli Za 

'rządu Miejskiego, Zrzeszenia Kupców, 
Izby Przemysłowo -  Handlowej, Doi- \ 
nośląskiego Banku Spółdzielczego, Izby , 
Rzemieślniczej oraz Stowarzyszenia Za 
w od owe go Przedsiębiorstw Budowla­
nych, na której szczegółowo rozpatrzo 
no kwestię znacznego obciążenia Ziem 
Odzyskanych opłatami wszelkiego ro­
dzaju na rzecz Skarbu Państwa. M. in. 
w dyskusji wyrażono pogląd, że spo­
łeczeństwo miejscowe, obarczone nor­
malnymi ciężarami podatkowymi i soc 

i  jalnymi, nie może podołać równocześ­
nie także obowiązkowi ponoszenia roz 
maitych nadzwyczajnych świadczeń za 

, meble, remanenty, urządzenia, za za- j 
i kup zboża na siew, wynajem trakto- j 
Irów i t. p.

Nowe krótkometrażówki

dusze wpływające na Ziemiach Odzy­
skanych za mienie poniemieckie były 
zużywane wyłącznie na cele odbudowy 

j i zagospodarowania Ziem Zachodnich 
W najbliższą środę, dnia 9 b. m. od 

I będzie się następne zebranie, na któ- 
i rym przedstawiciele wymienionych in- 
istytucji zapoznają się z projektem me 
moriału do Rządu, oraz wybiorą dele­
gację, która go przedłoży w  odnośnych 

i Ministerstwach.

l Ponieważ sumy tych należności prze ,
| wyższają zdolność płatniczą ludności, :
\ składającej się z przeważającej części j 
z repatriantów, pozbawionych zasobów j 

i kapitału, postanowiono przedstawić w j  

I Ministerstwie Ziem Odzyskanych ten ! 
stan rzeczy i wystąpić z prośbą, aby i 
w interesie rozwoju życia gospodar- ; 
czego i odbudowy oraz stworzenia lep j 
szych warunków rozwoju osadnictwa 
wiejskiego i miejskiego, wszelkie fun- ■
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Am jrykan e piszą
#1 I S T W R I Ę  

W O J / V ł 'f
Już ukazała się książka:

„Droga 
\Vojna 
Światowa “
naolsana przez R, $. I.S.

Biuro inforiUkCy ne 
Stanów Zjednoczonych
M ateriał zaczerpnięty ze źródeł 
W yw iadu  W ojsk ow ego  Depar­
tamentu W o jn y  w W aszyngto­

nie.
Jest to krótka historia w ojny 
napisana w form ie reportażu, 
obejm ująca cały okres w ojny 
św iatow ej od 1939 do *945 ro­
ku. Książka zawiera 20 mapek 
obrazujących- najważniejsze wy 
darzenia drugiej w ojny św ia­

towej.

Książkę tą winni uiszpscg 
przeczątać! 

Książka ta winna się 
znaleźć u; każdym domu!

MtiaMHtio „PRSEfiSfT 
Kpaaboj Hapflielid ia 6

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach

K 971

M O T A T jW
6 l l l s r a j o m y  l »  »

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIOR­
STWO BUDOWY MOSTÓW „Mosto­
stal", które odbudowało w ciągu nie­
spełna reku most Poniatowskiego i 5 
innych mostów, obecnie prowadzi pra 
ce nad odbudową mostów zniszczo-; 
nych przez powódź. Poza tym wyko­
nuje się dwa mosty dla Bułgarii oraz 
30 projektów mostów dla kraju.

3.000 MASZYN DO SZYCIA O trzy- j 
mała Rzemieślnicza Centrala Zbytu 
i zaopatrzenia z magazynów radziec­
kich. Maszyny te znajdują się we 
Wrocławiu, Kluczborku, Szczeci-nie i 
Opolu

MOŻLIWOŚCI PRODUKCJI POR­
CELANY w Polsce dzięki nowocześ­
nie urządzonym fabrykom na Zie­
miach Oizyskanyoh są bardzo wielkie. 
Przemysł porcelanowy nie tylko za­
spakaja rynek wewnętrzny, l&cz pra- : 
cuje również na eksport. Porcelanę 
luksusową, hotelową itd. eksportowa­
liśmy do Stanów Zjednoczonych, Da­
nii, Belgii, Szwecji t ZSRR.

PIERWSZY MIODODAJNY PARK  
zakłada na terenie Polski Związek 
Pszczelarzy na terenie 9 i pół hekta­
ra w Dęborzycach w województwie 
lubelskim. Eędą tam. prowadzone ba­
dania w kierunku wyboru najko.rzy3t 
niejszej dla hodowli pszczół roślinne 
ści. _____

Wpływy z  mienia poniemieckiego
tylko dla Ziem Odzyskanych

Szwecja stała się dziś jednym z 
naszych najpoważniejszych pai tne- 
rów gospodarczych. Dzięki nasze­
mu eksportowi węgla mażemy na 
półwyspie skandynawskim zając 
ważne pozycje gospodarcze, zastę­
pując w dużej mierze dawną nie­
miecką ekspansję ekonomiczną w 
kierunku północnym.

Ostatnio zawarliśmy ze Szwecją 
kilka ważnych układów. I  tak u- 
inowa towarowa przewiduje, że wy­
wóz Polski do Szwecji wyniesie io 
ciągu bieżącego roku 210 milionów 
koron szwedzkich.

„C ZA R N A " W A L U T A  
Najważniejszym obiektem wywo­

zowym jest tu węgiel, nasza „czar­
na waluta". W roku bieżącym wy­
wieziemy do Szwecji 3.000.000 ton 

- węgla, na sumę 130.000.000 koron. 
Na pozostałe 210.000.000 koron zło­
żą się zarówno surowce jak i fabry 
Laty.

IM PO KT ZE SZW ECJI 
Import ze Szwecji wyniesie oko-

P O D W Y Ż K A  C E N Y  W £ G L A  
Korzystną jest dla nas również 

nowa umowa węglowa, podwyższa­
jąca cenę węgla o 20 procent.

D O M K I F IŃ S K IE  
Zawarto też dodatkową umowę 

polsko - fińską, na podstawie której 
Finlandia wzamian za 1.000.000 ton 
polskiego węgla dostarczy nam Ą000 
dGinków fińskich, celulozę i miedź.

Szwedzkie ł fińskie domki prze­
znaczone są przede wszystkim dla 
górników - repatriantów, którzy 
wzmagają wydobycie węgla.

I W  ramach tych kredytów przewi 
duje się następujące zakupy:

mil. kor.
Urządzenia na cele elektry­

fikacyjne ■ 101
Inwestycje tele - komunika­

cyjne 78
maszyny i obrabiarki 40
inwestycje przemysłowe 142
3.000 dotnkóio składanych 21
konie i  bydło 18

! razem 400
Zamówienia inwestycyjne deko-1 

nywane będą w przeciągu 6 mie- ' 
sięcy. i

ło 100.000.000 koron. Przywóz obej­
muje w pierwszym rzędzie rudę że­
lazną ł maszyny. Około 20.000.000 
koron płacimy za pozatotearowe 
świadczenia szwedzkie, jak frachty, 
patenty itd. Około 90.000.000 koron 
możemy otrzymać w wolnych de­
wizach.

K R E D YT  N A  IN W E STYC JE
Niezmiernie ważną jest dla nas 

umowa inwestycyjno - kredytowa, 
która umożliwia Polsce dokonania 
w Szwecji zakupów inwestycyjnych 
na sumę 1/00.000.000 koron.

Masi partnerzy gospodarczy
Składano domki, rudą, konie i bydle otrzymujemy ze Szwecji



Wsie
Lwówek

D o m  K u l t u r y  R o b o t n i c z e j

Na posiedzeniu MRN. w Lwówku 
Śląskim uchwalono przyznać obiekt 
przy ul. Chrobrego 2 dla Powałowej 
Rady Związków Zawodowych.

A k c j a  p o m o c y  d i a  p o w o d z i a n

(O) Powiatowa Rada Narodowa w 
Lwówku Śląskim uchwaliła przy­

znać 100.000 zł. na pomoc dla osób 
dotkniętych powodzią.

| Dzięki inicjatywie .MRN w Swiera- 
I dowie Zdroju zastosowano tam sy- 
! stem łańcuszkowy, który powinien 
i  w rezultacie dać dobre wyniki. Po­
za tym we wszystkich gminach i gro 
madach postanowiono urządzić zbiór 
ki uliczne dla powodzian.

dokument Oltmansowi, mając za pod 
stawę dokument Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki.

4. Moje zaświadczen.e mogło za­
bezpieczyć Oltmansa tylko na krot­
ki okres czasu, bo tylko do zaczę­
cia akcji repatriacji Niemców.

5. Żadnych zaświadczeń in blanco 
nie podpisuję nigdy i nie podpisy­
wałem w Szklarskiej Porębie. Zna­
lezione u Oltmansa są fałszywo

W tej sprawie zwracam się do pro 
kuratora.

6. Oltmansa nie znam zupełnie, 
mogłem go widzieć raz czy dwa jako 
interesanta, w żadne stosunki z nim 
nie wchodziłem. Ze papiery Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki były sfał­
szowane, dowiedziałem się ze „Sło­
wa Polskiego".

Podpisano: (—) Kania Piotr 
Starosta Powiatowy

Ż a r y  n a  r z t e z  p o m o c y  

d l a  o fia r p o w o d z i

(WAG) W pełnym zrozumieniu 
nieszczęścia ofiar dotkniętych kie­
ską powodzi, członkowie Powiatowej 
Rady Narodowej w Żaracn, uchwa­
lili jednogłośnie — należne im diety 
(12 razowe) przeznaczyć na rzecz po 
wodzian.

(WAG) W dniu dzisiejszym, pra­
cownicy Zjednoczenia Energetyczne 
go w Żarach złożyli na ręce tutej­
szego starosty powiat twego cb Ka­
ni Piotra, pierwszą ra*ę zl 10.000 na 
rzecz pomocy dla powodzian, wzy­
wając jednocześnie inne Zjednocze­
nia.

Ten samorzutny odruch zasługuj# 
na pochwałę.

przemysł rybny oraz stocznie rybac­
kie.

UZDROWISKO
Świnoujście w przysztości posia­

da dwa kierunki rozwojowe jako 
port i jako uzdrowisko. Są wszelk e 
dane na to, że rozwój Świnoujścia 
będzie w przyszłości odbywa) się pod 
oboma względami w znacznie szyb­
szym tempie niż dotychczas. Wątpli­
wą jest natomiast rzeczą, czy port w 
Świnoujściu będzie punktem węzło­
wym i dia żeglugi pasażerskiej z por 
tami bałtyckimi, położonym: na
wschód od niego, możltwytn jest na­
tomiast, że odegra on pewna rolę w/ 
połączeniach żeglugowych z portami 
północno - zachodniego Bałtyku.

Natomiast pod względem uzdrowi­
skowym Świnoujście bezwzględnie 
wysunie się na , pierwsze miejsce 
wśród naszych nadmorskich miejsco­
wości uzdrowiskowych 1 letnisko­
wych. Nie posiadaliśmy dotychczas 
uzdrowiska tego rodzaju, które by 
łączyło kąpiele morskie z solankami. 
Aby się to stało, potrzebna jest od­
powiednia propaganda i stworzenie 
odpowiednich warunków pobytu dla 
przybywających tu kuracjuszy. Dozy 
wiście możliwe to będzie z chwiią 
całkowitego przejęcia przez naszą ad 
ministrację obu portów w Szczecin ę 
i Świnoujściu.
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statków oceanicznych. Wejście do 
portu chronione jest przez dwa mo­
la. Port czynny jest cały rok.

Mimo tak korzystnego położenia 
Świnoujście musiało oddać cały ruch 
towarowy Szczecinowi, który leżąc 
w głębi lądu pozwala na wykorzy­
stanie dodatkowych 70 kilometrów 

; taniej drogi wodnej. Natomiast wiek 
I szość ruchu pasażerskiego jest zgtu- 
powana w tym porcie. Tlaść pasaże­
rów, która przeszła przsz port w 
Świnoujściu w  roku 1921 wynosiła 
20 tysięcy osób, a w 1939 już 55.400 
osób. Poza tym Świnoujście wyko­
rzystywane jest jako awanport Szcze 
cina co daje mu duże zyski, wynoszą 
ce około 11 proc. obrotów Szczecina. 
Ludność miasta szyoko wzrastała. W 
1760 miasto liczyło 1075 mieszkań­
ców, zaś w 1938 — 22.843 mieszkań­
ców. Na ten szybki wzrost miasta 
złożyły się przede wszystkim wspa­
niałe warunki uzdrowiskowe. Pierw­
si kuracjusze zjawili się w 1824 ro­
ku, a przy końcu X IX  wieku Ilość 
ich przekraczała 20 tysięcy oprócz 
doskonałej plaży ł lesistej okolicy, 
w Świnoujściu znajdują się wody 
solankowe o dużych własnościach le 
czniczych.

Przemysł miejscowy służy głównie 
dla zaspokojenia potrzeb miasta i 
okolicy. Najsilniej rozwinięty jest

i wozi sól do Prus Wschodnich, drze­
wo budulcowe do Francji i Hisz­
panii, drzewo i zboze do Skandyna­
wii i Holandii. Import obejmuje 
herbatę, płótno, jedwab i węgiel z 
Anglii, kawę i towary kolonialne 
z Ameryki. Handel ten rozw:ja się 
zwłaszcza w okresie wojny niepod­
ległościowej amerykańskiej w  1773 
— 1784 i w czasie wojny francusko : 

j angielskiej 1801 — 1805. W latach 
następnych w związku z Dlokadą an 

' gielską, handel zatn.era, by znow 
I odżyć w czasie wojny krymskiej 
1851 — 1855, gdy cały handel rosyj­
ski morski kieruje się przez ten 
port. Po tym okresie prawie całv o- 
brót towarowy przejrmre Szczecin.

W połowie X IX  wieku Prusacy 
fortyfiku ją Swinou ;śc.e, budując 
dwie baterie nadbrzeżne po obu trze 
gach ujścia Świni. W io!cu 1876 S,vi 
noujście zostaje połączone linią ko­
lejową w 1927 Niemcy wybudowali 
tu lotnisko.

ZNACZENIE HANDLOWE

Port w Świnoujściu posiada dość 
dobre połączenie. Od strony morza 
jest dobrze osłonięty, ma szerokie 
wejście o dużej głębokości. Baseny 
portowe ciągną się wzdłuż lewego 
brzegu Świni. D'*w z r.icn przezna­
czone są dla rybaków, trzeci dis

urządzali swe punkty wypadowe Wi­
kingowie.

W okresie tym miasto należało do 
książąt szczecińskich. Kosztem ich 
utrzymana była strażnica, o której 
pierwsze wzmianki mamy z roku 
1181. Zadaniem jej była ochrona por 
tu i książęcej stacji celnej 

W pierwszych latach wojny trzy­
dziestoletniej Wallsastem wybudo­
wał tu port, którego zadaniem było 
osłanianie ujścia Swni.

Po pokoju westfalskim Szwedzi 
zaniedbali Świnoujście, kierując że­
glugę na sąsiednią Pianę. Na mocy 
traktatu sztokholmskiego Prusacy 
zajmują Świnoujście i w r. 1738 roz 
poczynają pogłębianie koryta Świni 
i rozbudowę portu ukończono w  ro­
ku 1780.

KONKURENT SZCZEdNA 
Ruch handlowy w Swinoujśchi 

wzmaga się tak, że port ten konku­
ruje ze Szczecinem. Posiada on wła- i 
sną flotę handlową, na której wy-!

Ujście Odry, podzielone jest na 
trzy ramiona dwoma wyspami Uz­
nam i Wołyń. Zachodnie ramię o 
długości około 40 km , nosi nazwę 
Piany, środkowe Świnia ma długość 
10 km i jest najkrótszą drogą między 
Bałtykiem a portem w Szczecinie. 
Ramię zachodnie Dziwna jest bardzo 
kręte o długości 20 km.

Nad środkowym ramieniem, bio­
rąc od niego nazwę, leży miasto 
port i uzdrowisko Świnoujście. Po­
łożone jest ono na północno-wschod 
nim krańcu wyspy Uznam. Położenie 
to sprawia, że Świnoujście jest jed­
ną z najpiękniejszych miejscowości 
na naszym wybrzeżu, będąc jedno 
cześnie awanportem Szczecina.

Z DZIEJÓW PORTU
Świnoujście już we wczesnym 

średniowieczu było węzłowym por­
tem dla żeglarzy ziem leżących we 
wszystkich kierunkach. W Świnouj­
ściu stykały się interesy handlowe i 
polityczne Słowian i  Niemców, Tu

Świnoujście - nadmorskie 
uzdrowisko

T  rzebnfea
T r z e b n i c a  —  o f i a r o m  p o w o d z i

(GIEC.) Odbyło s ę tutaj zebranie 
przedstawicieli społeczeństwa i władz, 
na którym jednogłośnie powo­
łano Powiatowy Komitet Pomocy 
Osobom dotkniętym powodzią. Jed­
nocześnie powołano komitety: miej­
skie, gminne i gromadzkie, które od 
dnia 1. IV. 47 r. rozpoczęły zbiór­
kę ofiar na rzecz powodzian.

W  T r z e b n i c y  j u ż  o r z ą

(GIEC). Rolnicy już przystąpili do 
orki. W akcji jesiennej zaorano 40 
proc. ha. ogólnej powierzchni ornej, 
obecnie robione są starania aby za­
orać w 100 proc. cały obszar. Jak 
donoszą z terenu, szybkie topnienie 
śniegu wytępiło myszy, które znisz­
czyły w ubiegłym roku większą część 
plonów.

P r z y k ł a d n e  kary d l a  N i e m c ó w

(GIEC). Z końcem marca br. od­
była się w Trzebnicy rozprawa prze 
ciw zbrodniarzom h tierowskim, któ 
rzy w czasie okupacji znęcali się nad 
Polakami:

Schinke Erna -- członek parhi 
NSDAP, wydała żandarmowi niem. 
jeńca Polaka, który zmarł w-obozie, 
byia na usługach żandarmerii prze­
śladowała robotników Polaków — 
skazana została na 3 lata więzienia 
i pozbawiona praw na lat 3.

Elfrida Wende — przewodnicząca 
Frauenschaftu, biła Polaków, twier­
dziła że wszystkich ich na eży wy­
strzelać, jednego z robotników na 
skutek je j doniesieni wysłano do 
Oświęcimia, gdzie zmarł — skazana 
zosta.ła na 6 lat więzienia i pozba­
wiona praw na łat 5.

W ałbrzych
Jcsaeze w s p r a w i e  s z c z e p i o n e k

W połowie marca donosiliśmy w 
jednym z numerów naszego pisma 
w zmiance pt. „pokątna szczepion­
ka" o zamieszkałym w Wałbrzychu 
przy ui. 22 Lipca 208 — który chcąc 
uodpornić swój św.ński przychówek 
(10) pozbawił go życia zaszczepia­
jąc mu nieznaną sooie bliżej szcze­
pionkę. Obecnie dowiadujemy s:ę 
z wiarygodnych źródeł c nowych 
szczegółach tej niecodziennej spra­
wy. Na życzenie ob. por Grudkow 
skiego prostujemy jednocześnie ia 
koby on je osobiście szczepił, lecz 
faktem jest, że świnie szczepd we­
terynarz Martvnowicz. Ponieważ ii 
sta uśmierconych św ft nie zamyka­
ła się w liczbie 10. bo wskutek tt j 
samej szczepionki pad’0 13 św:ń w 
Szpitalu Spółki Brackiej — dziw 
nvm wypadkiem „błogosławieni" 
szczepionki zajęły się nareszcie Wła 
dze Śledcze.

C Z Y  C Z Y T A Ł E Ś  J U Ż

podwójny, świąteczny numer 14-15 (123-124) czołowego tygodnika lite­

rackiego

„Odrodzeń  i e “
Numer zawiera bog trą i urozma coną treść m. in.

Sprawozdanie z kongresu P. E. N. Clubów w Sztokholmie —  J. Pa- 
randowskiego. —  Wspomnienia o Gabrielu Korbucie i  jego bibliote­
ce — J. Krzyżanowskiego i U . Danilewiczowej, artykuły: Zb. Przy­
morskiego o polskiej tradycji kulturalnej W arm ii i Mazurów, S. Pol- 
laka o przekładach poetyckich, Z. Bieńkowskiego o teatrze francuskim. 
Perspektywy filmu polskiego omawia A. Bohdziewicz, życie muzyczne 
Warszawy przedstawia J . Kury-luk.
Numer bogato ilustrowany. K  968

Ze starostwa powiatowego w Ża­
rach otrzymaliśmy list tamtejszego 
starosty z prośbą o umieszczenie na 
stępującego wyjaśnienia:

„W dzienniku „Słowo Polskie" Nr. 
91 w dziale „Ziemie Odzyskane" zna 
lazł się artykuł z Jeleniej Góry pori 
tytułem „Niemiec I szaber na 10 mi­
lionów zł."

W artykule tym znalazło s;ę moje 
nazwisko, że jakoby będąc burmi­
strzem w Szklarskiej Porębie, pod­
pisywałem in blanco Niemcom u- 
rzędowe formularze, uprawniające 
ich do pozostania na terenie Szklar­
skiej Poręby, przez co utrudniałem 
wysiedlenie Niemców.

Pewna ilość takich formularzy 
znalazła się w posiadaniu Niemca 
Oltmansa Olii przy rewizji w  jego 
willi.

W związku z powyższym wyja­
śniam:

1. Niemiec Oltrruos Olli był agen­
tem dyrektora muzeum jeleniogór­
skiego — Borkowskiego, dla które­
go gromadził dywany, kryształy, o- 
brazy do muzeum.

2. Dokumenty Oltmans posiadał z 
Ministerstwa Kultury i Sztuki wy­
robione przez ob. Borkowskiego

3. W swoim czasie, a nawet i obec­
nie są wydawane zaświadczenia 
Niemcom, pracownikom polskich in­
stytucji, zabezpieczająco przed szab­
rem i wysiedleniem. Dokumenty ta­
kie były i są wystawiane tylko na 
podstawie urzędowych zaświadczeń 
odnośnych władz, jak w tym wypad­
ku na zasadzie dokumentów wysta­
wionych przez Ministerstwo Kultury 
i Sztuki.

Prawdopodobnie jako burmistrz 
Szklarskiej Poręby podpisałem taki i

Ż a r y

Jeszcze w sprawie Oltmansa

tary poszczególnym objazdowym 
zespołom artystycznym, da w rezul 
tacie poważne dochody, k:óre z ko­
lei umożliwią dalsze kontynuowa­
nie prac renowacyjnych.

Komitet Odbudowy Domu Kultu 
ry, który utworzył w Banku Gospo­
darstwa Spółdzielczego w Jeleniej 
Górze koni o, wypuszcza specjalne 
cegiełki na sumę 1 miliona zł. Sze­
reg firm i przedsiębiorstw zade­
klarowało swoją gotowość przyj­
ścia z pomocą akcji odbudowy przez 
wykonanie pewnych robót na miej­
scu.

Ukonstytuował się Zarząd Komi­
tetu Wykonawczego Odbudowy Do­
mu Kultury w Jeleniej Górze. Prze 
wodniezącym obrano dyr. Kurczew 
skiego, wiceprzewodniczącym Bro- 
niarka, skarbnikiem dyr. Niecłź- 
wiedzkiego, sekretarzem Ressau, 
ref. prop. - prasowym red.'Piątkę, 

Postanowiono tychmiast rozpo­
cząć pracę. Najpierw wykona się 
niezbędne instalacje elektryczne, 
kanalizacyjne i wodociągowe, na- 
stę n ie  roboty malarskie. Równo­
cześnie przeprowadzi się remont 
sceny. Jaknajszybsze uruchomienie 
sceny i uprzystępnienie Domu Kul

Remcn! Domu Kultury

jelenia Góra

fart ! b. kierownik stołówki miejskiej 
Dermok! otrzymali po dwa laia wię­
zienia, którą to karę darowano im zu 
pełnie na podstawie amnestii. Oskar­
żonego Bykowskiego sąd całkowicie 
uniewinnił.

Powództwo cywilne, wniesione 
przez Zarząd Miejski przeciw Somme 
sowi na sumę z górą 400.000 złotych 
sąd postanowił pozostawić bez rozpa­
trzenia.

Jonizacji Świdnicy w okresie jego u- 
rzędowania, z drugiej jednak stiony 
oparł się na opinii wyrażonej w toku 
procesu przez inspektorów Komisji 
Specjalnej, iż gospodarkę w ft widni- j 
cy prowadzono tak chaotycznie, jak j 
w żadnym innym mieście Dolnego 

| Śląska w tym czasie, 
j Drugi oskarżony, b. dyr. Przedsię- 
jbiorstw Miejskich Inż. Sommer, o- 
| trzymał również karę trzech lat bez-1 
względnego więzienia. W przeciwień­
stwie do Olczyka przyznał się on zre 
sztą w dochodzeniu do większości za­
rzucanych mu przestępstw.

Oskarżeni: b. dyr. elektrowni Sy-

(ja) Zapadł wyrok w sensacyjnym 
procesie byiego prezydenta miasta Ol­
czyka. oskarżonego o nadużycia i are­
sztowanego w grudniu ub. roku. Spo­
śród 16 punktów aktu oskarżenia, wy 
gotowanego przez Komisję Specjalną 
do walki z nadużyciami, sąd uznał go 
winnym w U  wypadkach, wymierzając 
mu szereg kar od pół do trzech lat 
więzienia.

Po zastosowaniu amnestii sąd wy­
mierzył Olczykowi łączną karę 3 lat 
bezwględnego więzienia. Sąd wziął 
rod uwagę czystą przeszłość oskarżone 
go i jego zasługi położone przy po-

1

Świdnica

Miasta

Z I E M I E  O D Z Y S K A N E
O s a d y

Były prezydent Świdnicy
Feliks Oiczyk 

skazany na 3 iat w.ęz.enia za nadużycia



. notatek, wskazujących treść napi- 
i sów niemieckich, miejsca ich umiesz 
I czenia oraz przynależności posesji, 
1 na której taka „pamiątka" s,ę znaj­
duje.

Jako nagrody przewidziane są no 
wości książkowe, które zastaną rozlo 
sowane między uczestników kotikur- 

1 su, w  ilości 4 egzetnpL tygodniowo, 
j Konkurs trwa do końca kwietnia br

W  dzisiejszym numerze „S łow a ". 
zamieszczamy dalszy kupon kon- i 
kursowy i prosimy naszych Czytel- j 
ników o nadsyłanie odcinków kupo- 1 
nowych dokładnie wypsłmonych z 
dołączeniem odpowiedniej notatki, j 

Przypominamy, że w  naszym kon 
kursie wiosennym p.t. „Usuwamy 
ślady niemczyzny we W roc ław iu ", 
może brać* udział każdy Czytelnik; 
Słowa Polskiego przez nadsyłanie i

Nasz konkurs

Wiosenny Konkurs „ S Ł O W A  P O L S K I E G O

Kupon Konkursowy
Imię i nazw isko:------------------------  —  "

A d r e s :     ---------------------  ' —  ——

U W AGA: Do kuponu należy dołączyć notatkę konkursową.

logizmów i  eufemistycznych okreś­
leń.

Wrocław, jak się okazuje, nie po­
zostaje za stolicą w tyle i  dodał do 
słownika powojennych powiedzo­
nek również jeden wyraz a• raczej 
określenie. Niedawno w okolicy 
H a li Targowej zaczepił mnie ele­
gancki jegohiość, proponując sprze 
daż narzutki. „A  cena?"

— 20 R A Z Y  —  odpowiedział u- 
przejmie, co tłumaczyć można do­
wolnie na ,f29 kawałków“ lub 20 ty 
sięcy.

Oczywiście nie stać mnie bufo na
0 razy", ale chętnie wlepiłbym 

sprzedającemu ,£5 razy...“ za tak 
słone ceny.

Pieruisza klasa wysiada, 
druga popycha

Wyjazd na święta. Co za rozkosz 
dwudniowego odpoczynku, nieróbst 
wa i  obżarstwa gdzieś u majo­
wych czy u krewnych. Zwłaszcza, 
gdy zawsze usłużny „Orbis" ojeru- 
je sprzedaż biletów drugiej klasy, 
którą jechać można icygodnie t spo 
kojnie aż do miejsca przeznaczenia. 
Biorąc rzecz bardziej realnie, nie 
wygląda to znów tak idealnie. Na 
kilka dni przed świętami pociągi 
oblepione były ludźmi wiszącymi 
na: buforach, schódkach, dachach, 
tendrach itp . Obojętnie czy miał 
ktoś bilet drugiej czy trzeciej kla­
sy. Po cóż więc ten droższy bilet 
drugiej klasyT

D W A J O T .

CZYTAJCBBE

»SŁGWG POLSKIE*
SŁOWO POLSKIE Nr. »5 Str. «

K 7i ‘J

Do nabycia tu kioskach gazetowych

Cena z2 10.-

Uśmiech dziecka— radość w domu*  
mała suma — wiele szczęścia 
dla Zosieńki, Andzi, I le li, 
małej Stasi, większej E li, 
dla Bołunia i  Anteczka...

Bajkę, baśń i  ładny wierszyk 
dla każdego u swojej treści 

zapewnia Wam stale
«

„ Ś w i e r s z c z y k "

W rocław posiadał 35 tysięcy 
drzew alejowych. Przeszło 20 tysię­
cy zniszczyła wojna. A le kto potra­
f i  zliczyć, ile drzew ł krzewów wy­
cięła zachłanność i głupota?

Stosunki się już na tyle unormo­
wały, że przyszedł czas i na „este­
tykę". Pomyślano o drzewach, krze 
wach i trawnikach. Jeżeli zamie­
rzone projekty uda się w pełni zre­
alizować, kamienne śródmieście 
Wrocławia wnet zazieleni się, przy 
najmniej w niektórych punk:ach. 
Wydział Plantacji Miejskich otrzy 
mał kredyty z Ministerstwa Odbu- ; 
dowy i już od grudnia ub. r. zaczął ; 
prace wstępne. Oczyszczono drze-j 
wa przy fosach, poobcinano gałęzie ; 
suche, uszkodzone łub wybujałe. Po j 

przerwie zimowej podjęto oczysz­
czanie drzew na Placu Staszica, 
Placu Kościuszki i placu przy ul. 
Pomorskiej. Równocześnie przys'ą- 
piono do poważnych robót na Sępoł 
nie, w t. zw. Parku Szczytnickim 
(koło H ali Stulecia). Robotnicy za 
sypują leie bombowe, karczują 
pnie, podcinają fachowo krzewy 
i drzewa. Wśrócl drzew znajdują się 
tam lipy, przycinane niegdyś na 
kształt skrzynek. Ogrodnicy przy­
wrócili im obecnie ten kształt. Na 
pobliskich ulicach (Mickiewicza, 
Olszewskiego, Orłowskiego) przy­
strzyżono żywopłoty o łącznej dłu­
gości 10 tys. metrów.

Wszystkiego się w tym roku zro­
bić nie da. Brak fachowych pra­
cowników, poza tym przeszkadzają 
groby, których na placach i skwe­
rach miasta jest około 3 tysiące. 
Obecnie przystępuje się do ekshu­
macji. grobów z Placu Staszica (ca> 

|280), Będzie to wstęp do całkowi- 
I tego uporządkowania placu, który 
j obecnie jest na pół cmentarzem, na 
| pół zaś publicznym śmietnikiem.

Huragan zwalił ścianę
(y) Poniedziałkowy huragan spowo­

dował we Wrocławiu oberwanie się 
licznych gzymsów oraz zawalenie kil 
ku ścian. Między innymi zawaliła się 

, część ściany trzypiętrowego, wyburzo 
nego domu przy ul. Ogrodowe 85. 
Wypadek nastąpił okooł godziny 9 
wieczorem. Gruz zasypał jezdrrę po­
wodując przerwę w ruchu tramwajo- 

jwym. która trwała do godz 7 rano we 
i wtorek. Gruz usunęał brygada pra- 
i cowników tramwajowych. Ofiar w łu 
I dziaah nie zanotowano.

Kem Wtrewóiklca H O ,
ofiarowała

t ó e n  fil3 Sąpólna
W drugi dzień Wielkiej Nocy od­

była się w kośc‘ele parafialnym 
na Sępolnie uroczystość poświęce­
nia dzwonu, ofiarowanego kościo­
łowi przez Komendę Wojewódzką 
M. O.

Poświęcenia dzwonu dokonał w 
obecności licznych parafian ks. pro 
boszcz Jaroszek. Dzwon otrzymał 
imię „Jacka".

Rodzicami chrzestnymi byli m. 
Inn. dyr. Juszczacki z inż. Tyszko- 
wą oraz dyr. Woźniakiewics z ob. 
Wolniewiczową.

Do zebranych parafian przemó­
w ił ks. Jaroszek. Dzwon będzie nie­
bawem umieszczony na wieży ko­
ścioła sępolińskiego.

20 razg
Znane jest wszystkim dobrze  ̂ m i­

łe powiedzonko „kawałek", którym  
ludzie interesu zwykli nazwać bank 
not tysiac-słotowy. Źródło poicsia- 
nia „kawałka" dnszukiwaćby się 
trzeba chyba w Warszawie, gdzie 
kwitnie umiejętność tworzenia neo-

f o z n a f e n w  m ia s to

Uf. A. Wiwii sk ega
Dzielnicę willową na Biskupinie 

przecina eliptyczną lin ią  długa a 
wąska uliczka, nazwana imieniem  
popularnego rzeźbiarza i architek- 
to zarazem Antoniego W iwul- 
skiego. Antoni W iwulski urodził 
się w roku 1877. Początkowo stu­
dia politechniczne odbył w Wied­
niu, a następnie wyjechał do Pary­
ża, gdżie dalej kształcił się to rzeź- 
biarstwie. Głównym dziełem Anto­
niego Wiwulskicgo jest pomnik 
Grunwaldzki w Krakowie, który 
Narodowi Polskiemu w pięćsetną 
rocznicę zwycięstwa pod Grunwal­
dem ofiaroicał wielki pianista Igna  
cy Paderewski. Oprócz tego wed­
ług jego planu wybudowano w W il­
nie pomnik na Górze Trzechkrzy- 
skiej oraz kaplicę w Szydłowie. O- 

j prócz tego rzeźbił pomnik Tade­
usza Kościuszki w kościele św. Ja­
na w Warszawie. Anton i W iw ul­
ski zmarł w roku 1919.

Ulica A. W iwulskicgo nie uległa 
żadnemu zniszczeniu wojennemu. 
Wszystkie domki są zamieszkałe, o 
w ogródkach widać już właścicieli 
pracujących przy grządkach i kiom  
bach. Jeszcze tydzień łub dtca. a 
o g ró d k i przy ul. Wiwulskiego, sta­
rannie utrzymane, będą z pewnoś­
cią ozdobą całej dzielnicy.

1 U . MU S Z

i piński, który w mocnych, żołnier­
skich słowach złożył życzenia wiel­
kanocne obecnym. Pułkownik L i­
piński mówił o bojach Wojska Po l­
skiego, które doprowadziły do W y­
zwolenia Polski.

Zebrani zgotowali serdeczną owa 
eję na cześć gen. Popławskiego 

. i płk. Lipińskiego.
Po przemówieniach przedstawi- 

; cieli organizacji robotniczych i z 
i Pafawagu oraz młodzieżowych od­
była się część artystyczna, w któ­
rej wystąpił doskonały chór rewe- 
lersów z Oficerskiej Szkoły Saper­
skiej, zbierając długo trwające okla 

’ ski.
i Zebrani żołnierze oraz zdemoboli 
’ zowani podejmowani byli serdecz- 
•nie przez kpt. Lipskiego oraz sę­
dziego Majewskiego, sekretarza Za 

. rządu Okręgowego TPŻ. (gz)

zgromadziły się przy stołach wiel-1 
kanocnych delegacje żołnierskie ze 
wszystkich jednostek garnizonu 
wrocławskiego oraz zdemobilizo­
wani.

W  zastępstwie dowódcy OW IV  
gen. broni Popławskiego przybył 
pułk. Lipiński, zaś ze Związku U -1 
czestuików W alki Zbrojnej o Nie- j 
podległość mjr. Bartosz. Przybyli | 
również przedstawiciele partii, o r - ; 
ganizaeji społecznych i  młodzieżo­
wych.

Zebranych powitał w  serdecz­
nych słowach prezes Zarządu Okrę­
gu Dolno Śląskiego TPŻ  kpt. K a -1 
roi Lipski. W  przemówieniu swym j 
podkreślił, że TPŻ  opiekuje się za -1 
równo żołnierzami w szeregach, jak 

. i tymi, którzy po opuszczeniu Ar- 
| mii szukają pracy. Przemówienie 
! swe kpt. Lipski zakończył okrzy­
kiem na cześć Rzeczypospolitej, Pre 
zydenta RP oraz Wojska Polskiego. 
Następnie kpt. Lipski poprosił ks. 
Dorożyńskiego o poświęcenie sto­
łów wielkanocnych.

Ks. Dorożyński dokonał poświę­
cenia, poczem wygłosił przemówie­
nie do zebranych. Zebrani jedno­
minutowym milczeniem uczcili pa­
mięć poległych i zmarłych towarzy­
szy broni, oraz ostatnio poległe­
go gen. broni Świerczewskiego.

Następnie zabrał głos, powitany 
owacyjnie przez obecnych płk. Li-

Wydział Plantacji zapowiada nrzą 
dzenie zieleńców, kwietników, a na­
wet ławek dla spacerowiczów W 
podobny sposób ma być uporządko­
wany Plae Legnicki. Zamierza się 
również ożywić zielenią Rynek. ;

Najwięcej wysiłku i pieniędzy 
pochłania karczowanie. Przc-prowa 
dza się je obecnie tylko w wypad­
kach najkonieczniejszych. Zasadni- j 
ezo Wydział Plantacji odkłada tę 1 
pracę na lato, kiedy nie będzie już i 
można wykonywać innych prac o- 
grodniczych. Kierownictwo marzy
0 pomocy saperów. Nie wiemy, czy 
ta pomoc jest możliwa i czy wypad­
ła by taniej, ale spróbować nie za- i 
wadzi. Tempo pracy byłoby na pe- i 
wno przyśpieszone. A  o to idzie, bo 
można by już w jesieni zapełnić 
dwu iziestotysięczny ubytek w drze

1 wostanie. (war) 
i

Wrodaw się wnet zazieleni

Bierzmowanie na Karłowicach
na Karłowicach J - E -  Biskup M ilik d o  

(Y ) W  kościele OO Franciszkanów 
kona w  nadchodzący p.ątek, o goaz.
8 rano bierzmowania dzieci szkol­
nych. Osoby dorosłe, które by rów­
nież chciaiy przystąpić do b.erzmo- 
wania, muszą do dn. 9 bm. w łączm ^  
zawiadomić o tym Kancelarię para­
fialną.

W ie  kunaeaa dekoracja
(Y ) Wydział Sieci Gazowni M iej­

skiej w  sposób pomysłowy oświetli 
w  czasie ~ Świąt ścianę kośc.oła św. 
Bonifacego (Płac Strzelecki). Przy­
mocował na niej wykonany z dziur­
kowanych rurek, nap-s „Allem j-ń. 
ponad napisem umieszczono kiźyz, 
zaś obok napisu o w e  pochodnie. Ca 
łość połączono z siecią gazową, w y­
dobywający się przaz otwory gaz 
wieczorem zapalano a płomień spra­
wiał wrażenie efektownego neonu.

2 > o ; n y s ł u < v i  o s t u ś e i  

(Y ) M O zatrzymała Edwarda Pie- ! 
chała (łat 24) i Henryka Słowińskie­
go (lat 25), którzy podejrzani są o n e 
legalny handel ałunem. Istnieją po- j 
szlaki, że ałun sprzedawali oni jako 
kwasek cytrynowy. Pomysłowych 
handlarzy przesłano do Komisji^ Spe 
cjalnej, ałun w  ilości 35 kg. skon­
fiskowano.

T r u p  n o w o r o d k a

(Y ) Przy u!. Monte Cass-no 64 zna­
leziono zwłoki dziecka płci żeńskiej, 
w  wieku około 3 tygodni. Tłuczona 
rana na głowie wskazuje, ze dziec­
ko zostało zabite. Zwłoki przewie­
ziono do Zakładu Medycyny Sądo­
wej. Za wyrodną matką wszczęło po 
ezukiwania.

Książk i drożeją
(K -i) Niektóre księgarń e podnio- ’ 

sły ceny na książki od 29 do 25 proc. 
od 1 bm., inne zaś — od 15 bm.

Podwyżki motywowane są wzro­
stem kosztów w  drukarniach i intro- 
ligatorniach

Wypadki... kradzieże
 • mm m -a

Do przodujących organizacji spo ; 
łeeznych Dolnego Śląska należy nie- i 
wątpliwie Towarzystwo Przyjaciół 
Żołnierza, które roztacza serdeczną j 
opiekę nie tylko nad żołnierzami 
służby czynnej, lecz również i  nad 
zdemobilizowanymi.

Towarzystwo to posiada swe trzy 
siedziby w pięknej dzielnicy w roc-: 
ławskiej na Zaciszu. Dzięki zapo­
biegliwości zarządu — wyremonto- j 
wano już trzy budynki. W  jednym ’ 
z nich znalazła pomieszczenie^ go- . 
spoda żołnierska oraz schronisko ; 
dla zdemobilizowanych. Żołnierze j 
opuszczający szeregi znajdują tu 
pełną pomoc i opiekę.

Towarzystwo Przyjaciół Żołnie­
rza, nie korzystając z żadnych sub­
wencji, opiera się wyłącznie na 
składkach członkowskich i  ofiar- 

! ności społeczeństwa.
W  Wielką Sobotę w pięknie przy 

i branych salach świetlicowych do- 
I mu przy ul. Paderewskiego 7 —

Pieniądze na ulicjj
Jesteśmy obecnie w okresie 

„wiosennych porządków*. 
Wrocławianie, posłuszni wez­
waniu Z. M. składają śmiecie 
i odpadki przed domami i wy 
glądają niecierpliwie zjawie­
nia się wozu Z O.M., któryby 
je uprzątał.

Obserwując te sterty śmie­
cia i rupieci, ze zdumieniem 
spostrzegamy, ile wartościo­

wych rzeczy Jeży peprostu na 
ulicy i nikt się onienie iroszczv. 
Najrozmaitsze puszki od kon­
serw, żelazo, butelki, guma 
kości, makulatura zaiegaja u- 
lice. Wszystko ładuje się na 
wozy i zakopuje się poza 
miastem,

Istnieją we Wrocławiu zbiór 
nice odpadków, lecz jakoś na 
zewnątrz nie widać ich dzia­
łalności. W swóim czasie była 
mowa o zorganizowaniu na 
szerszą skalę odpowiedniej 
akcji zbierania odpadków- do 
której miano wciągnąć szkoły, 
harcerstwo itp. Jak dotych­
czas skończyło się n3 projek­
cie.

Może jednak jakaś instytu­
cja społeczna zainteresowała 
by się bliżej tą sprawą i zajęła 
się poważnie zbiórką odpad­
ków w naszym mieście? W 
tej chwili pieniądze popro- 

stu leżą na ulicy, a nikt nie 
kwapi się icb zbierać.

T U W IC Z



KOMUNIKATY 
I PROGRAMY

Teatrg
M i e j s k i

Dziś, w środę o godz. 19-iej beli 
Opery Dolnośląskiej „Divertissemen* 
i  „Wieszczka Lalek".

Jutro, w czwartek o godz. 19-u 
„Rewizor", komedia w 3 aktach h  
Gogola, z udziałem J. Kurnakowicz*.

Kina
„ŚLĄSK" Ogrodowa 66 — „Rywal Ja 

go Królewskiej Mości". 
„WARSZAW A", Fredry 17. —  „Kobla 

ta sama".
„POLONIA", Żeromskiego 43 — „Pont 

carral".
„PIONIER", Stalina — „Świat alg 

śmieje".
„TĘCZA", Kościuszki 177 —  „Dziad 

Kapitana Granta".
„ODRA", Kołłątaja 31. —  „Ostatnia 

szansa".
„FAMA", Psie Połe — „W okowach 
lodu".

Początek seansów w dal powszed­
nie 15, 17. 18.

Radio
ŚRODA, 9 kwietnia 1947 r.

5.57 Sygnał Wrocławia. 6.00 Sygnał 
czasu, „Kiedy ranne wstają zorze" t  

kalendarz histeryczny. 6.06 Dziennik 
poranny. 6 20 Gimnastyka poranna. 
630 Koncert Orkiestry Dętej Poznań 
asiego Pułku Piechoty 6.57 Sygnał 
czaeu, audycja na „Dzień Dobry". 7.02 
Muzyka. 7.16 Wiadomości poranne o~ 
raz przegląd prasy. 7.35 Program na 
dzień bieżący. 7.40 Muzyka. 8.30 In­
formacje ogólnopolskie. 8.40 Skrzyn­
ka PCK. 14.30 Pogadanka sportowa. 
14.40 Wiadomości sportowe. 14.45 Mu 
zyka z płyt. 15 00 Audycja dla dzie­
ci. 15.16 Utwory fortepianowe, w wyk. 
Zbigniewa Szymonowicza. 15.35 Kon 
cert muzyki kameralnej. 16 00 Dzriea 
nik popołudniowy. 3*3.12 Koncert mu­
zyki popularnej. 16.55 Audycja jłla  
młodzieży. 17.10 Przy gtośnitu. 17.15 
Skrzynka techniczna. 1720 Odgłosy 
natury w muzyce, aud. słowno-muz. 
17.45 Kwadrans poetycki Stanisława 
Ryszarda Dobrowolskiego. 18 00 Kon 
cert Orkiestry SyAfon&znej P. R. 
18.30 Nauka przy głośniku. 18.95 Pi* 
śni cygańskie Antoniego Dworzaka W 
wyk. Ireny Lewińskiej. 19.10 Z za­
gadnień świata pracy. 19.15 Recital 
śpiewaczy Jerzego Habdauka. 19.35 
Muzyka z płyt. '9.57 Hejnał z Wieży 
Mariackiej i sygnał ezaeu. 20.02 Dzień 
nik wieczorny. 20 20 Aktualia. 20.30 
Audycja Chopinowska w  wyk. Si. 
Stankiew cza. 21.00 Nowe książki.
21.15 Koncert Sekstetu P. R. 21.45 Ra 
diowy Uniwersytet Ludowy. 22.00 
Kwadrans prozy. 22.15 Koncert Orki* 
stry tanecznej P. R. 23.00 Ostatni* 
wiadomości dziennika radiowego. —
23.15 Program na dzień następny. — 
23.25 Lokalny program na jutro. 23.30 
Muzyka z płyt. 23.55 Wiadomości, sy­
gnał czasu, hymn.

Nocne dyżury aptek
FO-) „GW IAZDĄ" — Stalina 87.

„ „MIKOŁAJEM" — Mikołaja 46 
„ „ŁABĘDZIEM " — Pułaskiego 16 
„ „L IPĄ " — Moniuszki I I

OFIARY NA POW ODZIAN
Ben i Rybak 2000 zł. Maria Łańcu­

cka 100 zł.

I towawczy dla lC-ciu najlepszych 
j zawodników, których wybierze kpt. 
sportowy Szuszezyńsiti. Kierownic­
two obozu obejmie trener Feliks 
Sztam. Obóz trwać bedz.ie ł0 dn w 
Poznaniu, p zy czym na sparringpa* 
tnerów wyznaczeni zostaną bokserzy 
miejscowi. <J).

Tenis ścl Szweilzcy
zwyciężają 

ui Monaco
Szwedzka para tenisistów Dav'a- 

cupowych — Lenart Bergelln i Tor- 
sten Johansson pokonail w drtu 
wczorajszym w Monaco w półfinał* 
turnieju o nagrodę Butlera, włoską 
parę Renato Boss! 1 Mario Belardi- 
neli w stosunku 3:3, 6:3, 10:8

Czeska para Jarosisw Drobny —* 
Cernick zwyciężyła Darę belgijską 
Phillipe Washer — Pierre Geeiband - 
6 : 1, 6 :1,  6 :1.

Finał rozegrają więc Czesi g Szw* 
damt.

SŁOWO POLSKIE Nr. 93 Str. ą

Ig HeTsTnelk P°i8̂ P°:se» W w n ł ?
jadą polscy bokserzy? ----  — ---------

Poiski Związek Bokserski na ostat 
nim swym posiedzeniu rozpatrywał 
ponownie list Fińss ego Zw. Bok­
serskiego, zapraszający naszą repre­
zentację na Igrzyska sportowe do 
Helsinek. Igrzyska te odbyć się ma­
ją w maju, termin ten kolidowałby 
jak widać z mistrzostwami Europy 
w Dublinie. PZ3. poscanowd dyle­
mat ten rozwiązać w ten sposób, by 
do wyjazdu przygotować bezwzględ­
nie pełna ósemkę. W wypadku gdy­
by w Dublinie startowała Hiszpania 
gen. Franco, polscy bokserzy udzia­
łu w mistrzostwach nie wezmą I 
wówczas pojadą do Finlandii

Po powrocie z Dublina wzgl. sto­
licy Finlandii I po urządzeniu indy­
widualnych mistrzostw Polski junio 
rów, PZB postanowił przystąpić do 
organizacji drugiego Wszecfcsłowiań 
Skrego Turnieju Bokserskiego który 
odbyć słę ma w Poznaniu w hsii 
Ciężkiego Przemysłu, znajdującej s,ę 
obecnie w końcowym stadium od­
budowy.

PZB. postanowił rńwnsei zorgani­
zować bezpośrednio po mistrzo­
stwach w  Katowicach obóz przygo-

Czichami, 1 Jedynie 2 razy uzyskali 
ćmy wynik nierozstrzygnięty. Stosu­
nek bramek był dla nas b. niekorzy j 
stny, bo wynosił 10:31. (JOT).

Wolność -  Sleiawlanka 
2 : 0  (1 :0 )

(WZ) Rozegrane w  dniu 7. 4. br. j 
na stadionie RK3 „Bśelawianki" za- | 
wody stanowiące „derbv Bielawy" | 
zakończyły się nieoczekiwanym, a.e i 
zasłużonym zwycięstwem ŻKS-u. 
„Bielawiatska" grała słabo, ł stanowi 
ła cień drużyny z ub. roku.

Kto i gdzie sędziuje?
Obsada zawodów A-klasy na dzień 

13 KW IETNIA wygląda następująco: j 
Barycz Milicz — Milicyjny Mie­

dziano wski 
CPN GAZ — Burza Jaeiow 
TUR Lubin — Promień Zybura 
ODRA Wr. — TUR Strzelin Broch 
PAFAW AG — IKS Reich 
Ruch J G. — Victoria Szapajtis 
Lustrzanka —  Bielawianka Wój­

cik
LEN Wałb. — Górnik Walb. Frąc- 

kowskl
TUR Kam. Góra — TUR Wałb. 

Marliński
17 KW IETNIA (czwartek)

TUR Strzelin — PAFAWAG. Sta- 
rodębski 

Burza —  IKS Chrostek 
Odra — Milicyjny Kamiński 
Górnik —  TUR J. Góra Broch 
Lustrzanka — TUR Wałb. Kędzia 
Promień — Barycz M. Miku laki.

Energetyka : Odra
2:1 (0:1)

(K.O.) W Zielonej Górzs odbyły 
się zawody piłki nożnej zakończone 
zwycięstwem drużyny zie.onogćr- 
skiej.

Drużyna Odry w eksperymen tsl- 
nym składzie do przerwy przeważa 
pod każdym wzgłędem uzyskując 
bramkę ze strzału Jabłońskiego 
strzeloną z nieprawdopodobnego ką­
ta. Po przerwie Odra opada z sił, 
wykazując zupełny bra* kondycji 
i przegrywa ostatecznie mecz.

Gra stała, szczególni* do przerwy, 
aa dobrym poziomla.

Podczas świąt Wielkiej Nocy na 
ooiskach Siąaka, Poznania i Warsza­
wy rozegrano 6 spotkań międzynarc 
dowych. Na ogólną liczbę tych me­
czów, 4 zakończyły się zwycięstwami 
naszych piłkarzy, w dwóch wypad­
kach ponieśliśmy klęskę.

Na Śląsku gościła doskonała dru­
żyna czeska SK Batów, która w 
pierwszym dniu uległa doskonale i 
grającemu Ruchowi 0:2. W drugm 
dniu po ciężkim meczu udało się 
chorzowskiemu AKS-twi odnieść 
również zwycięstwo w stosunku 3-2. 
Na Śląsku zatem bilans bramek dla 
nas jest korzystny i wyraża się sto­
sunkiem 5:2.

Nieco lepiej powiodło się drugiej 
drużynie czeskiej SK Batcvany w 
Warszawie, gdzie w pierwszym dniu 
po porażce t rrrstrzsm Po'sk Polo­
nią 0:2. wygrała następnie dość Ja- . 
two z Legią 4:2. W Warszawie więc 
podzielono się spratwedliwie bram- i 
kami i każda ze *tron zapisała na 
swym koncie 4 goaie.

Najlepiej zato wyszli Czesi w Po­
znaniu, gdzie chociaż również ponie 
Ś1I Jedną porażkę, usyskai! Jednak 
tsk wysokie zwycięstwo w pterw- 
izym drru. że przechylBo ono cały 
bilans bramkowy na łeb korzyść. 
W pierwszym dniu Świąt Cechie 
Karlin wygrał z KKŚ-em 7:2, zaś w 
drugim dniu uległ doskonałe grają­
cej Warcie w stosunku 2:3.

W sumie na 6 sootknń Czesi wygra 
H tylko 2. przebrał! czterokrotnie u- 
tyskując we wszystkich tych spotka 
Olach dodatni dl* slebto stosunek 
hramek 15 14.

Wartoby dia analogi przypomnieć 
sobie jak w międzynarodowe; staw­
ce wyglądały zeszłoroczne święta 
Wielkiej Nocy naszych piłkarzy.

Otóż w Krakowie czeska drużyna 
ligowa SK Kladno zremisowała z 
Cracowią 2:2 i wygrała z Garbarnią 
4:0.

W Łodzi Viotorła Ż-iżkew pokotsa- 
I ła w pierwszym dniu reprezentację 
i Łodzi 3:2, by następnego dnia zremi­
sować z I.KS-em 2:2.

W Radomiu wreszcie Bata (Zlits) 
sprawiła sromotne lanie tamtejszym 
piłkarzom wygrywając dwukrotnie 
11:0 i 5:0.

Na Śląsku wreszcie .?K Prostejów 
po zwycięstwie nad reprezentacją 
Zagłębia 2:1 uległ AK S-ow i 3:2.

Jak widać przed rokiem nie zdo­
łaliśmy. w żadnym meczu wykazać 

| wyższości (z wyjątkiem AKS-u) nad

Wi&śtiesnnr nu tbiSesn̂  uaBK*

S meczów1 cmcm -  4 zwycięstwa
ale stosunek branek 1 4 : 1 5

Jedynka z Asan Georgiewem. W (en 
sposób sensacyjna wałka wołno- 
amery kańska Tsaldariusa i Georąie- 

i wem dojdzie już w -najbliższą aie- 
dzielę dc skutku. Będzie to pierwsza 
po wojnie w Połsee walka wclnoame 
ry kańska, tymbardzicj sensacyjna, 
iż udział w niej wezmą mistrzowie 
dwóch krajów słynący*-:i t wysokie­
go poziomu zapaśnieivr.„

Udział swój zgłosili również bra­
cia Krysmaiscy, z których młodszy 
Teodor byt trzykrotnym mistrzem 
Poiski w y/aloe francuskiej. Ponad­
to startować będą: Lewicki Stani­
sław — ex reprezentant Warszawy 
który w 1928 "Oku reprezentował 
barwy Polski na Olimpiadzie w Pa­
ryżu, ortz Martyna Józef — wice­
mistrz Krakowa.

Nie jest również wysączone, iż na 
macie w Hali Stulecia' u jrzymy No­
waczyka — mistrza Poznania. IV su­
mie walczyć będzie 6 par. (JOT)

W związku z zapowiedzianymi 
przez nas wczoraj sensacyjnymi za­
wodami zapaśniczymi, dowiadujemy 
się od organizatorów dalszych eie- , 
kawy eh szczegółów.

Oto mistrz Grecji Wasyl Tsal- j 
darins kategorycznie odmówił star- j 
tu w turnieju zapaśniczym w wypad 
ku, gdyby nie dopuszczono go do po-

„cm. mtzić Hm z BtonitiM"
Tsaldariiis lądz ie  walczył z m isinem  Bułgarii

uie Wrocłauiiu

powinien wypaść pojedynek Chy- 
chły z Olejnikiem, o ile oczywiście 
losowanie nie pokrzyżuje przed tym j 

: szyków.
Kwiatkowski w wadze średniej 

stoi na zgóry straconej pozycji. Ka­
tegoria ta jest domeną Kolczyńskie­
go i wiele jeszcze wody upłynie, 
zanim uda się któremuś z polskich 
pięściarzy zdetronizować popular­
nego „Toika". Stoi tu zresztą1 je­
szcze dobra gwardia z Kowarą, Pi­
sarskim, Sobczakiem i Szymankie­
wiczem na czele.

j IV półciężkiej jest coprawda po­
sucha, ale nie znów tak straszna, 
by rewelacją okazać się mógł W ol­
ski. Szymura nawet w najsłabszej 
formie nie powinien obawiać się 

1 ani Archackiego, ani Lic&a, Kolon- 
ki, Żbika czy też Żylisa.

W  wadze ciężkiej reprezentować 
nas będzie Ciećiderz. Ciećwierz po 
pewnym kryzysie doszedł znów do 
formy, co udowodnił remisując z 
Pollakiean i bijąc wysoko Żbika, j 
Ciećwierz ma ponadto w swej pra­
wej ten przysłowiowy „hicky 
punch", który aigdy nie wiadomo 
kiedy posłać może dobrego prze­
ciwnika w krainę marzeń (esem- 
płum Kolut i Klimecki).

Pomimo wszystko patrzymy z 
optymizmem na katowicką batalię. 
Laurów być może wielkich repre- j 
zentanci nasi nie przywiozą, ale 

1 nie przyniosą też wstydu.
J. JANICKI.

: gorii jest Grzywocz, dalej idą: i 
1 Czarnecki, Puzoń, Kruża, Aleksan­
drowicz, Miodowicz, Sieradzan. Po- 

; zostali mistrzowie okręgów nie 
przedstawiają zbyt wysokiej klasy.

W  najgorszym położenia znajdu­
je się Ałiszcznk, który ma przeciw 
sobie doberową czwórkę z Czort- 
kiean, Woźniaidewiczem, Marcin­
kowskim, Janewczykiem, Krpei- 
tem, Autkiewiczem i Komndą na 
esełe. Miszczuk jest pięściarzem 
b. dobrym, jest przede wszysikim 
doskonałym taktykiem i gdyby 
walczył tak jak z Lec akowskim, 
mógłby pokusić się o nielada suk­
ces. W  tej kategorii przypuszczamy 
jednak walka o prymat rozegra 
się chyba między „starą gwardią" 
—  kolegami reprezentacji państwo­
wej — Woź-inakiewiczein i Czort- 
kiera.

j. SztoJr. jak jui pisaliśmy jest na­
szym cichym faworytem. W  tej ka- 

i tegorii pod nieobecność Sowińskie­
go leaderują: Rademaeher, Skałec- 
ki. Pelus, Skierka i Koziołek, © 

i ile będzie startować. Najgroźniejsze 
go, naszym zdaniem, Rademackera, 

i Sztok p ło n ą ł już dwukrotnie na 
punkty, a Skierkę znokautował swe 
go czasu w pierwszej rnudzie. 

i Fiszer w  półśredniej jest bokse­
rem klasowym, a za najgroźuiej- 

j szych przeciwników mieć chyba bę- 
| dzie Olejnika, Chychłę, Wiklińskie- 
i go, Adamskiego i Majewskiego. W  

tej wadze szczególnie interesująco

W  ub. piątek kapitan sportowy 
Dolnośląskiego O.Z.B. p. Landau 
wydał komunikat ustalający skład 
reprezentacji Dolnego Śląska na 
indywidnalne mistrzostwa Polski 
w Katowicach.

Od wagi muszej do ciężkiej wy­
znaczeni zostali:

Kuranda Stefan (IK S ),
Faska Leopold (Pafawag), 
Miszczak Jan (IK S ),
Sztok Ginter (Pafawag),
Fiszer Edward (Zapłon), 
Kwiatkowski (Górnik),
Wolski Bolesław (Pafawag), 
Ciećwierz Józef (IK S ).
Jako rezerwowi przewidziani zo­

stali: Symonowicz i Waluga
(IK S ) oraz Michalak I I  (Górnik).

I I  powojenne mistrzostwa Pol­
ski, a X V II I  z kolei w histerii pię­
ścią rstwa polskiego, rozpoczną się 
już jutro w Katowicach, przy udzia 
le 96 zawodników wszystkich okrę­
gów.

Jakie szanse mają w nich repre­
zentanci Dolnego Śląska, mówimy 
o tym poniżej:

Kuranda wyznaczony do katego­
rii muszej, nie będzie miał zbyt wie 
le do powiedzenia, zważywszy, te 

‘ stawka jest tu wybitnie wyrówna­
na i wysoka. Wprawdzie wrocła 
wianiu miał kilka porywających 
walk, jak np. z Patorą i Borowi­
czem, ale w Katowicach, przy ob­
cej publiczności i przy obcym se­
kundancie, nie potrafi chyba po­
wtórzyć tych walk. W  tej kategorii 
na drodze Kurandy staną tacy bo- 

; kserzy, jak Sowiński, Baza mik, Ka 
| miński, Frąckowiak, Stasiak, Pa­
tera i inni. Z tych wszystkich 
równorzędnym partnerem, Kuran­
da mógłby być w walec z Patorą, 
Frąckowiakiem i ew. Ka mińskim.

Dlatego poddajemy kpt. sporto­
wemu nową koncepcję: wystawie­
nie w tej kategorii Faski (walezyt 
w niej już kilkakrotnie), w kogu­
ciej zaś Bymonowńcsa. W  ten spo­
sób byłby i „wilk syty i koza 
cała.

Faska jest jaż w sytuacji lepszej, 
ale też wątpliwym jest, czy przej­
dzie przez gęste sito przedbojów 
gdzieś daleko. Leaderem tej kate-

npo zainteresuje 
1 piłkarza
BURZA zamierza na Zielone Swię 

ta sprowadzić do Wrocławia pcznań 
iką Wartę na towarzyskie zawody 
piłkarskie. Ponadto Burza pertrak­
tuje z innymi jeszcze czołowymi dru­
żynami Poiski: z Cracocią. Polonią; 
t Wisłą na czele.

SPECJALNE pociągi popularne za 
mierzą zorganizować świdnicka f o- 
lonia na trasie Wrocław — ^wdni- 
ea, aby umożliwić sportowcom Wrec 
ławia oglądanie spotkań eliminacyj­
nych.

ROZENKIEWlCZ były gracz Prze 
myślą zamierza zasilić szeregi KKS 
Burzy. Byłoby to ddsze ko!e;ne 
wzmocnienie Unii ataku eksro:strva 
Dolnego Śląska.

PIŁKARZE CPN G i 'u  Wrocław 
W drodze powrotnej z meczu z Żsr 
(zremisowali z Promieniem i :1) ule­
gli nieszczęśliwemu wypadkowi sa­
mochodowemu. na stcuteK czego wie 
łu piłkarzy doznało dość poważnych 
Obrażeń i kontuzji.

JEDEN z najlepszych napastników 
wrocławskich 1 jednocześnie naj- 
popułanrejszy oiłkarz RKS Pafa­
wag. Janeczek przenosi się podobno 
do Łodzi, gdT*e zasdić ma «ze?egl 
tamtejszego ŁKS-u. (JOT)

0us Lesi ov cli
cie pojedzie do Szuiecji

Szwedzi czynili starania w USA  
eelem przyjazdu na tournee do Szwe 
eji mistrza świata w. półciężkiej w 
boksie zawodowym •— Gus Lesne- 
vicha. Ponieważ jednak Lesnev;ch 
zaproszony był na czerwiec, a w 
czerwcu będzie musiał stoczyć wsikę 
w obronie tytułu z n.ezaanym jssz- 
fze przeciwnikiem, propozycję 
•zwedzką nie przyjęto.

Menażer mistrza świata Joe Villa 
ma udać się 9 kwietn a br. do Anglii, 
gdzie omówi warunki ponownego 
spotkania między Lesnevichem i mi­
strzem Anglii Freddie Millsem. Jak 
wiadomo rozegrane w ub. roku spot 
kanie między dwoma *vm zawodni­
kami o mistrzostwo, zakończyło się 
przegraną Anglika przez techn. k. o. 
Należy nadmienić, te była (o jedna 
Z najpiękniejszych waik, jakie do­
tychczas w  tej kategorii stoczono.

Z Y C I E
S P O R T O W E

XVIII mistrzostwa Polski

D o ln y  Slqsk w ysyła  pełnq ósem kę



Spieszmy z  petem.*
W odpowiedzi na apel Prezydea-

ta S. P. oficerowie, podoficerowi*, 
podchorążowie i żołnierze Oficer­
skiej Szkoły Saperów samorzutni* 
zorganizowali zbiórkę pieniężną o* 
pomoc ofiarom powodzi. W przecią­
gu kliku godzin ze orano 37 tys. zł.

Podchorążowie, którzy sami wzię­
li czynny udział w ochronie mostów 
1 w  akcji przeciwpowodziowej zda­
ją sobie dobrze sprawę ze skutków 
powodai. Wierzymy, że całe społe­
czeństwo wrocławskie weźmie za ich 
przy kładom żywy udział w akcji ni# 
sienią pomocy ludności.

Parafia Prawosławna
Narodź. Najśw. Mani Panny we 
Wrocławiu (ul. gen. ,H Dąbrowskie­
go, 14/16 obok Dworca Głównego). 
Podaje się do wiadomości następu­
jący rozkład nabożeństw Wielkie­

go Tygodnia oraz W elkanocy:
* 10. IV — Czwartek — godz. 17

11. IV — piątek — godz 17 
12. IV Sobota — ęodz. 8 rano 

13. IY — Niedziela (W.elkanoc) «•  
godz. 7 raoo.

Kancelaria Parafialna mieści tią 
obok, m. 1.

Proboszcz
2703

P & Ś u i F z e  S
Pojutrze rozpoczyna się bogate ciągnienie 4 ki. 4° T.ot.

Wygrane tej klasy wynoszą 57.990 ! 00 ;}
PRZEZNACZANIE WZYWA CIĘ.

Natyehmiait zejdź de znanej ze sy zęśti

K O L E K T U R Y  M O E A Y N E G O
Wroclaiu, ul. Stalina 27 

8 Hagi lo s
PAMIĘTAJ! Losy Moraynego wygrywają!
Ćwiartka losu kosztuje 400 zł. 1605

M IESZKANIE 2 pok. z kuch w okoli 
cy Dworea Sównego odstąpię z wszsł 
kim urządzeniem. Zgł. „Słowo Pol­
skie" pod „Zaraz". 2S2B

POSgSlKfWAMA RODZIN

DO u c z e s t n i k ó w  o b r o n y  w a r ­
s z a w y  W ROKU 1838. Ktokolwiek 
by wiedział o ostatmch chwilach 4 
pogrzebie w ogrodzie Frascatti syna 
mego- Przaaaysiawa Warmińskiego pro 
szony jest o danie wiadomości pod a- 
dresem. Roeniarkowa, Puszczyków*©, 
poczta Puszazykowo Pozn. K Dół

TROCZYNSBI BRONISŁAW  w Kana
i d i i e  pósrj&Hje matkę Emilię z domu 
Szynala, bre-cl Michała i Pana, siostry 
Emilię, Leastynę, Jadwigę, Helenę, 
Annę — krc-y/nych i znajomych. Adres 
St. Remi c/o NapierwiUe P. Quebec 

j Canada. 2S32-

! PANA, który uprzejmie pomógł mi 
I wziąć paczkę w papierze na Dworcu 
Głównym, dnia 4.4 z pociągu krakow 
skiego, a który zginął mi w tłumie, 
proszę o podacie swego adresu do ad­
ministracji „Słowa Polskiego". 2S01

R O Ż N I
FOTOGRAFIK nagrobkowe (porcela­
nowe), wykonywa „EL—C H A —FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy listownie. K-S99

ZAPRZYSIĘŻONY cceniciel brylan­
tów, srebra, Mutka Pomorska 8, po­
czątek Stalina. K-908

PIEGI, p la a j usuwa krem Rio-Rit*. 
jaboratortum Władysław Olszewski. 
Katarzyn. K 707

OGŁOSZENIA
do Połsktego" l wszystkich
Innych czasopism w Polsce przyj- • 
muje: Dział Ogłoszeń „Si owa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (I-sz* piętro), tek 
68 od gode. B — 15. w soboty od 
8 - 1 3

Oddziały: Legnica: Grodzka 8/4, 
teł. 19. Jelenia Góra: uL Koleje*-, 
wa 18, tcL 22-00 Wałbrzych: oi. 
Słowackiego 15, teł. 10-Ł45 Kło­
dzko: Rynek. Bolesława Chrob­

rego 2. Żegsń: Rynek 35, Księ­
garni* WJ. Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Crytelnlk", Rynek 43. Wo­
tów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow Oddz. inf.
1 Frop. Dzierżoniów: Pow Odda. 
Inf. 1 Proy. ł Księgarnia „Czy­
telni V*. Brzeg; Księgarnia ŁL 
Wata.

ogłoszenia nmmm
■ ■ ■ I I I  I I I *  I II I I I   .............   ■ !  I I  I I I  I I I  I I I

_________ HANDLOWE
KUPIĘ kompletną ramę do motocy­
kle marki VIktorta - Luz 200 — 250 
jem sz. Zapłacę dobrą cenę, może być 
■bez kół i motorku. Zgłoszenia „Słowo 
'Poincie" pod „2748". 274S

ENACEK.1 FilateMstyczae poleca se­
ria.md. Kupuje zbiory. Foto „Omega" 
Wrocł*w, Stalina 86. 2704

SKLEP spożywczy, odstąpię dobrze pre 
sterujący, cl. Cybulskiego 17, Sikora.;

2761 a

WŁOSIE końskie (ogony) kupuje Wy­
twórnia włoslardsi „Promień", Łódź, 
Sienkiewicza 63. K-S67

KAUCZUK. — Każdą ilość kupuję, — 
Wronecki — Traugutta 69 I p„ tram- I 
waj nr> 5, K 682

BO OBSTĄPIENIA wytwórnia lodów 
wraz z urządzeniem. Wiadomość J. Dą 
brewskiago 23 sklep spożywczy. 27S8

WOSKL odpadki od świec zamienia 
na świece, kupuje, olejki — tłuszcze 
kapuj e Krotoszyńska Fabryka Wyro­
bów Wosik. Krotoszyn, Sienkiewicza 
er. 2-a. K 952

WOLNE POSADY
ZAW. Straż Poż. Jelenia Góra poszu­
kuje mcoh.-spec. motopomp t auto­
pomp. Wynagrodzenie X grupa upos. 
pseeown. samorz. 2752

POSAD POSZUKUJĄ
BIEGŁA maszynistka przyjmie procę 
po południu od godz. 16. Wiadomość 
Helena Kopacz, Wrocław ul. Staszica 
9 m. 14. 2803

KARHEŁARZA, pierwszorzędnego ke 
Issiarza oraz kwalifikowane pracowni 
se poszukuje „Sol" Wrocław — Stali­
na 97. 2833

gGUBY —  UNIEWAŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną HK.U Bielsko - Białe, Cie­
ślak Tadeusz. 2785

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty: dowód osobisty, wymeldowanie na 
nazwisko Mafcusz Weronika. 2787

LOKALE

POKÓJ umeblowany oddam za posa­
dę biurową. Oferty do „Słowa Pol­
skiego" pod „13". 2788

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-16114 Wy<ta«*: »»■ * *  . W .
Adree Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13. — tel. Redakcji 198, teł. Wyd. 63. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedzial*, środy i ptątk! od godz.: 12 -  13-ej. 

Sekretarz Redakcji codziennie od U  -  13. Redakcja z* detal ogłcezeń ode odpowiada. Prenumerata z odbiorem aa miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 złotych,
odniesieniem do domu 105 złotych Druk. »». Wyd. „Czytelnik", Wrocław, uL T. Kościuszki 49

M triihl w uwił
Reeder (Anglia)
Sędziuje mecz piłkarski 

Anglia - Kontpnent
Komitet Eliminacyjny FIFA, któ­

rego zadaniem było ustalenie repre­
zentacji Kontynentu na mecz piłkar 
skł z Anglią, jaki odbędzie się 10 
maja rb. na stadionie Hampden Park 
w Glasgow, zwrócił się do Angiel­
skiego Związku Piłki Nożnej z pro­
śbą o wyznaczenie sędziego na to 
spotkanie. Zgodnie z tym Związek 
Angielski powierzył prowadzenie za 
wodów znanemu artrtrGwi między­
narodowemu George'owi Reedsrowi. 
Poza tym ustalono, że funkcje sę­
dziów liniowych będą pełnili Szko­
ci.

Szlam trenuje 
tu Łodzi

Trener PZB Feliks Eztam przybył 
do Łodzi, gdzie przed świętami zor­
ganizuje kilkudniowy trening pię­
ściarski przed indywidualnymi mi­
strzostwami Polski w  Katowicach. 
W obozie wezmą udział najlepsi pię­
ściarze Łedzi z Olejnikiem, Stasia­
kiem, Woźnlakiewiczem, Nłewadzl- 
iem 1 Czarneckim na ezeie.

kończą walkę wycurpa&i. Wynik 
nieroastrzgnięty zasłużony.

Kogucia: Korb iGw) — Namysłów 
ski. W I rundzie mitne upomnienia 
wygrywa wysako Korb. W II i 
III-eiej druzgocącą przewagę ma 
Korba, który w III rundzie masa­
kruje Namysłowskiego. Wygrywa na 
punkty Korb.

Piórkowa: Kurz tGw) — Kozłow­
ski (B). I runda w całości należy do 
Kurza. W II rundzie po zamkaso- 
waniu silnego ciosu podbródków e- 
ge Kozłowski (BieL) poddaje się.

Lekka: Jakubowicz (Gw) — Jeż 
(B). Kończący się już Jakubowicz 
przegrywa przez k.o. w i rundzie z 
dorbym Jeżem.

Półśrednia: Kot/>vski (Gw) — O- 
zieja (B). Walka chaotyczna. — Obaj 
■chodzą odkryci przy stałe; wymia­
nie ciosów. W III rondzie obaj są 
wyraźnie wyczerpani. Wygrywa na 
punkty Osieja.

Średnia: Feldman (G) — Wysocki 
(B). I rundę wysoko wygrywa Wy­
socki, który poluje na k.o. — .W rI 
rundzie po zainkasowan;u silnego 
ciosu Feldmana daje się wyliczyć.

Półciężka: Doner (G) — Kłos (Bi 
Wygrywa przez dyskwalifikację pize 
ciwnika Doner (Gw).

PRZETARG NIEOGRANICZONY
P.M.S. Zakłady we Wrocławiu—Swojcu, ogłaszają przetarg nie­

ograniczony na roboty kanalizacyjne na terenie Zakładów P.M.S. 
we Wrocławiu — Swojcu.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Zakładach P.M.S. we Wro­
cławiu — Swojcu.

W  okładanych ofertach należy podać proponowany termin ukoń­
czenia robót od daty podpinania umowy.

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmo­
wych z napisem: „Oferta na roboty kanalizacyjne" — należy składać 
w biurze Zakładów P. M. S. we Wrocławia — & ro je a  do godziny 
11-tej, 12 kwietnia 1947 r.

Do wewnątrz koperty z ofertą należy włożyć kwit wadialny na 
sumę 10.909 zł. — Otwarcie ofert nastąpi po godzinie 11.30 dnia 12 
kwietnia 1947 r. w zakładach PM S we Wrocławiu — Swojcu.

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu dni 20 od dnia otwarcia.
Zakłady P.M.S. zastrzegają sobie prawo:

1) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez pono­
szenia jakichkolwiek odszkodowań.

2) Wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu,
3) Zwiększenie, lub zmniejszenie ilości robót.

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone, w terminie 
14-tu dni po otwarciu ofert.

Dyrektor Zakładów PM S Wrocław  
K-965 o ( —)  Inż. J . S A W IC K I

PORZĄDKOWANIE MIASTA
W  ramach szeroko zakrojonej przez Zarząd Miejski m. Wrocła- 

wia, —  akcji uporządkowania miasta, Oddział Ogrodnictwa Miejskie 
go przystępuje z dniem 8 bm. do prac związanych z likwidacją pro­
wizorycznego, wojennego cmentarza położonego ca pl. Staszica.

Likwidacja tego cmentarza, ze względu na swe bezpośrednie upla 
sowanie przed dworcem kolejowym „Nadodrze" w samym środku naj- ; 
nniej zrujnowanej i bardzo zagęszczonej dzielnicy miasta, o wzmo­
żonym ruchu ulicznym i handlowym, jak i ze względów zdrowotnych, 
lorządkowych i estetycznych, — jest ze wszech miar wskazaną i ko- 
lieczną.

Na miejscu cmentarza, Oddział Ogrodnictwa Miejskiego planuje 
ułożenie skweru, na którym powstaną trawniki, kwietniki, zostaną j  

łstawieoe ławki, zasadzone drzewa i krzewy, co przyczyni się do pod- j 
niesienia estetycznego wyglądu tej dzielnicy miasta, oraz stworzy wa­
runki dla wypoczynku mieszkańców tej dzielnicy.

Zwłoki pogrzebanych zostaną ekshumowane i przeniesione na 
cmentarz -miejski „Or&biszyn". -

Odpowiedni* kredyty na przeprowadzenie ekshumacji zostały już 
przyznane i przypuszczać należy, że prace te zostaną w należytym 
tempie przez Odział Ogrodnictwa Miejskiego, przeprowadzone.
K970 DYREKTOR B U D O W N IC TW A M IE JSK IE G O  .

( — )  Inż. M ichał Ryba

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wod nyck we Wrocławia Plac Legnicki 

21, ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na odbudowę jazu 
kozłowego iglicowego w Krępie na km. 114,350 rz. Odry, na terenie 
Państwowego Zarządu Wodnego w Koźlu.

Roboty obejmują odbudowę prawego przyczółka, części progu, 
części podłoża, oraz zasypanie wyrwy w brzegu, wraz z ubezpiecze­
niem brzegu.

Oferty z podpisanymi kosztorysa mi, oraz warunkami technicznymi 
i ogólnymi robót, w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na 
odbudowy jazu w Krępie" należy składać w kancelarii Dyrekcji do 
godz. 9.00 do dnia 21 kwietnia 1947 r.

Do oferty należy dołączyć kwit Narodowego Banku Polskiego na 
wpłacone na rachunek Okręgowej Dyrekcji Dróg Wodnych we Wroc­
ławiu wadium w wysokości 1% sumy oferowanej, względnie listy 
gwarancyjne banków.

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 21 kwietnia 1947 r. o godz. 
10-tej w pokoju Nr 13, 2-gie piętro.

Dyrekcja zastrzega sobie wybór oferenta, podział robót pomiędzy 
oferentów, jak również unieważnienie przetargu bez podania powo­
dów. Bliższe informacje można otrzymać w godzinach urzędowych 
w Dyrekcji w pokoju Nr. 13, 2-gie piętro, gdzie można również otrzy­
mać wzór oferty, warunki wykonania robót, ślepy kosztorys i ry­
sunki za zwrotem kosztów*

Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych 
K-930 we Wrocławiu

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
O {data za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze ało- 
wo druk tłusty IGO8/* drożej. Po­
szukiwanie pracy t rodzin 8 zł. 
Wszelkie inne po 10 zŁ W nu­
merach świątecznych 506/* dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Oplata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy pa zł. 23 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsce 
S0*/« drożej. W dni świąteczna 
dopłata 25Vt. Nekrologi za tek- 
*tem 15 zł. w tekście 38 et ca 
1 mm.

Wiatry wywołuje różnica ciśnienia 
atmosferycznego. Powietrze prze­
mieszcza £ię — z miejsc, gdzie ci­
śnienie jest większe, ku miejscom o 
mniejszym ciśnieniu.

Pozatem wiatry są wywoływane 
różnicą temperatur, oraz poziomów 
poszczególnych miejscowości.

Szybkość wiatru jest tym większa, 
tm większy jest spadek ciśnienia.

RÓŻA WIATRÓW
Kierunek wiatru oznacza się we­

dług tej strony widnokręgu, z któ­
rej -wiatr wieje. Nie. jest tu miaro­
dajny kierunek ruchu obłoków, prą­
dy powietrzne bowiem na duże; wy 
■okości są inne, niż przy powierzch­
ni ziemi.

To, co nazywamy wiatrem —- to 
prąd powietrzny na wysokości od 18 
do 80 metrów ponad ziemią.

Istnieje osiem zasadniczych kie­
runków wiatru (t. zw. róża wia­
trów). w związku z czterema strona 
mi świata. Stacje meteorologiczne 
pełniące codzienną służbę synopty­
czną, oznaczają kierunek wiatrów 
jeszcze dokładniej, określając dodat­
kowe osiem pośrednich kierunków 
wiatru.

WIATROMIERZE
Na stacjach polskiej sieci meteoro 

logicznej używany jest wiatromierz 
Wi*da. Jest to skomplikowany przy 
rząd, najeżany strzałkami i pręcika­
mi, służący do oceny prędkość: i kie 
runku wiatru. Wiatromierz umiesz­
cza się w takim miejscu, aby prze­
wyższał pobliskie domy i drzewa, 
tak więc, że wiatr dochodzi. do nie­
go bez przeszkód ze wszystkich 
atron. Niekiedy wiatromierz unne- 
azczony jest na dachu i pezymoco- 
wany do piorunochrona. Przytwier­
dzają go czasem do siupa telegrafi­
cznego. Bardziej dokładnych poma 
rów wiatru dokonywuje się na przy 
rządzie Robinsona o konstrukcji łyż 
kowej. Są to dwa ruchome pręty 
ułożone na krzyż, zaopatrzone r.- 
końcach, w blaszane półkoliste cza 
sze (łyżki), zwrócone wklęsłościami 
w przeciwne strony. Do prętów do 
łączony jest mechanizm, liczący ic- 
obroty i podający w metrach drogę 
wiatru.

Kiedy obserwacja przyrządów jest 
utrudniona, meteorolodzy określają 
wiatry według skali (0—12) Beau­
forta, który w ten sposób stopniu­
je siłę wiatru:

1 — wiatr bardzo słaby, dym pod­
nosi się prosto w górę;

2 — wiatr dość słaby, odczuwa się 
go na twarzy;

3 — wiatr słaby, porusza liście:
4 _  wiatr umiarkowany — poru- 

•za gałązki;
5 — wiatr średni — porusza ga­

łęzie;

7 — wiatr mocny — porusz* słab­
sze pnie;

9 — wiatr — przenori niezbyt 
wielkie przedmioty;
10 — wiatr — gwałtowny — ła­

mie gałęzie;
12 — huragan — rozwala kominy, 

wyrywa drzewa.
Jak widzimy określenie ałły wia­

tru wg. Beaufort,* nie jest zbyt! 
skomplikowane. Każdy czytelnik reo 
że więc zabawić się w meteorologa.!

Przyczyny wiatru

Papierowa: Goldman (Gw) — Wło 
darczyk II (B). W I rundzie po wy­
mianie, ciosów Goldmann rzuca prze 
ciwnika na deski. W dwóch dalszych 
Goldman wysoko punktuje swego 
twardego nadzwyczaj przeciwnika. 
Wygrywa wyeoko na punkty Gold­
man.

Musza: BrodzkI (Gw) — Włedar 
czyk I (B). BrodzkI stoczył bardzo 
ładną walkę z Włodarczykiem I. W I 
rundzie przeważa Brodzld, zasypu­
je ciosami przeciwnika 1 wygrywa 
wysoko. — II runda na ogół wyrów­
nana. W III-eiej z początku prze­
waga Włodarczyka, ale końcówka 

mów należy do Brodzkiego. Obaj

W dniu 7. 4. br odbyły się 
w przepełnionej sali Państw. Zakł. 
Przem. Bawełn. Nr. 1 w Bielawie to 
#arzyskie zawody bokserskie zakoń 
ezone zwycięstwem ósemki wrocław 
akiej.

Zawody wywołały wielkie zainte­
resowanie i były emocjonujące, trzy 
mając widownię w stałym napięe.u. 
Drużyna wrocławska była technicz­
nie lepsza od surowych zawodników 
„Bielawianki", którzy przedstawia­
ją się b. dobrze kondycyjnie. — Z 
„Gwiazdy" należy wyróżnić Korca i 
Goldmana, z „Bielawianki" Jeża i 
Wysockiego.

Wyniki poszczególnych walk: z:

Gwiazda ~ Biela wianka 9:7


